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I. K U L T U R O W A  C H A R A K T E R Y ST Y K A  G R U PY  P O L S K IE J 
W  W IE L K IE J B R Y T A N II

P oniższy  szk ic  je s t p ró b ą  p rz e d s ta w ie n ia  k ró tk ie j c h a ra k te ry s ty k i k u ltu ­
ro w e j g ru p y  po lsk ie j w  W ie lk ie j B ry tan ii. J e j  geneza o raz  fo rm y  życia  o r­
gan izacy jnego  s tan o w ią  pew nego  ro d z a ju  ew en em en t n a  tle  p o lsk ich  g ru p  
e tn iczn y ch  w  in n y ch  k ra ja c h , a ta k ż e  g ru p  m nie jszościow ych  zam ie szk u ją ­
cych W yspy  B ry ty jsk ie .

H is to ria  em ig rac ji p o lsk ie j do W ie lk ie j B ry ta n ii w sk azu je  n a  je j m aso ­
w ość w  o k res ie  I I  w o jn y  św ia to w ej o raz  śc isły  zw iązek  z d z ia łan iam i w o jen ­
nym i. W o jenny  i w o jskow y  c h a ra k te r  te j  em ig rac ji uza leżn iony  by ł po n ad to  
od k w es tii po lity czn e j p rzysz łośc i P o lsk i i now ego ła d u  w  E u ro p ie  po zak o ń ­
czen iu  w ojny . Z m ian y  w  u k ład z ie  sił p o litycznych  zadecydow ały  o pozosta­
n iu  n a  em ig rac ji u m o ty w o w an e j p rzed e  w szy stk im  w zg lędam i po litycznym i. 
W yn ika  s tą d  tak że  uchodźczy  c h a ra k te r  e m ig ran tó w  m a jący  w p ły w  n a  p o li­
ty czn e  i w ysoce zo rgan izo w ane  fo rm y  życia spo łeczno -ku ltu row ego . W y ją tk o ­
w o dobrze  ro zw in ię te  życie o rg an izacy jn e  i re lig ijn e , z a sk a k u ją c a  w  sw ych  
ro zm ia rach  d zia ła lność  ośw ia tow a o raz  liczna  po lsko języczna p ra sa  w y n ik a ­
ją  z g łęboko i pow szechn ie  u św iad o m io n y ch  w a rto śc i k u ltu ro w y c h  d e cy d u ją ­
cych  o p rz e trw a n iu  g ru p y  p o lsk ie j i zach o w an iu  je j e tn icznego  c h a ra k te ru .

W śród  w ie lu  w a rto śc i k u ltu ro w y c h  s ta ra n n ie  p rzech o w y w an y ch  i ro zw i­
jan y ch  przez  P o lak ó w  w y su w a  się n a  czoło s iln a  id e n ty fik a c ja  z re lig ią  k a ­
to licką , g łęboka  św iadom ość h is to ry czn a , w ięź ro d z in n a  i g ru p o w a  o raz  język  
p o lsk i jak o  sym bo l tożsam ości. W  pon iższym  szk icu  s ta ra m  się w skazać  na  
zależność pom iędzy  u zn an y m i przez  P o lak ó w  w arto śc iam i k u ltu ro w y m i 
a  p rz y ję ty m i i ro zw ijan y m i fo rm am i w ew n ę trzn eg o  życia sp o łeczn o -k u ltu ­
row ego  ca łe j g ru p y  po lsk ie j.

1. O gólna c h a ra k te ry s ty k a  g ru p y  po lsk ie j

a. H i s t o r i a  e m i g r a c j i  p o l s k i e j
D ane liczbow e do tyczące ro zm ia ró w  w ychodźstw a polsk iego  do W ielkiej 

B ry ta n ii n ie  są  n ie s te ty  do k ład n e  na. sk u te k  sposobu  p ro w ad zen ia  przez 
w ładze  b ry ty jsk ie  o fic ja ln e j s ta ty s ty k i lu dnośc iow ej. P ow szechne sp isy  lu d ­
ności u w a ż a ją  za P o lak ó w  jed y n ie  tych , k tó rzy  u rodz ili się w  Polsce. D zieci 
ich  u zn aw an e  są już  za ob y w ate li b ry ty jsk ic h  bez ś lad u  ad n o ta c ji o ich 
pochodzeniu . P rz y ję te  w ięc  d an e  są  jed y n ie  szacunkow e i często ró żn ią  się 
znaczn ie  w  poszczególnych  op raco w an iach .

* R ed ak to re m  n in ie jszego  b iu le ty n u  je s t ks. Jó ze f B a k a l a r z  TC hr., 
L ub lin .



G łów ny trzo n  b lisko  150-tysięcznej g ru p y  p o lsk ie j s ta n o w ią  em ig ran c i 
w o jen n i, k tó ry ch  trag iczn e  losy rzu c iły  zupe łn ie  n iespodz iew an ie  do k ra ju
0 obcej im  k u ltu rz e  an g lo sask ie j. W la ta c h  trzy d z ies ty ch  P o lacy  zam ieszk u ­
ją c y  W yspy  B ry ty jsk ie  s tan o w ili n iew ie lk ą  k ilk u ty s ięczn ą  g ru p ę . B yli to 
w  w iększości ro b o tn icy  z te re n u  w schodniego  L ondynu , M an ch es te ru  i L a ­
n a rk s h ire . N ie m ieli oni p rak ty czn ie  żadnego  w p ły w u  n a  c h a ra k te r  m asow ej 
em ig rac ji w o jenne j, k tó ra  w  sw ych  ro zm ia rach  n ie  m ia ła  sobie ró w n e j od 
czasów  średn iow iecznych  in w az ji n a  W yspy B ry ty jsk ie . P rzew yższy ły  ją 
liczebn ie  dop iero  późn ie jsze  im ig rac je  ko lo row ych  o b y w ate li W spó lno ty  B ry ­
ty jsk ie j p rzy b y w a jący ch  do W ie lk ie j B ry ta n ii pod  kon iec  la t  p ięćdz iesią tych .

W czerw cu  1940 ro k u , n a  sk u te k  k a p itu la c ji  F ra n c ji, p rzy b y ł do L o n ­
d y n u  po lsk i rz ą d  em ig racy jn y , a w raz  z n im  około 27 500-żo łn ierzy  P o lsk ich  
S ił Z b ro jn y ch  i 3 ty s iące  cyw iló w  h W połow ie ro k u  1946 d o ta r ł p rzez  P a ­
le s ty n ę  i W łochy s tu ty s ięczn y  2 K o rp u s  P o lsk i u tw o rzo n y  w  R osji przez 
gen. W ładysław a A n d e r s a .  R ów nocześn ie  dołączy li jeńcy  w o jen n i z obozów  
n iem ieck ich  w  liczbie 21 tysięcy . W iększość z n ich  s tan o w ili żo łn ierze  A rm ii 
K ra jo w e j w yw iez ien i do N iem iec po u p a d k u  p o w stan ia  w arszaw sk iego . D o­
p ie ro  w  la ta c h  1945—1950 do te j śc iśle  w o jskow ej g ru p y  p o lsk ie j dołączyły  
33 ty s iące  ludnośc i cy w iln e j — rod z in  osiad łych  w  W ie lk ie j B ry ta n ii w o jsk o ­
w ych  — oraz 14 ty s ięcy  po lsk ich  ro b o tn ik ó w  zg łasza jących  się do p racy  
w  p rzem y śle  b ry ty jsk im  z zachodn ich  s tre f  N iem iec. W  p ie rw szy m  la tach  
p o w o jen n y ch  tj . do g ru d n ia  1951 ro k u  reem ig ro w ało  około 10 ty s ięcy  P o la ­
k ó w  g łów nie do S tan ó w  Z jednoczonych , K an ad y  i A u str ii. W edług  sp isu  lu d ­
ności, n ie  uw zg lędn ia jącego  je d n a k  dzieci pon iże j la t 16, w  g ru d n iu  1951 
ro k u  p rzebyw ało  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 135 770 P o la k ó w 2. N astęp n e  la ta  od­
znacza ją  się w  zasadzie  zn ikom ym  n ap ły w em  e m ig ran tó w  po lsk ich  g łów nie 
w  celu  dalszego łączen ia  rodz in . W  la ta c h  1950— 1971 p rzyby ło  ta m  13 470 
Po laków . W  la ta c h  n as tęp n y ch  n ap ły w a ło  około k ilk a se t osób roczn ie , k tó re  łą ­
cznie w  1975 ro k u  szacow ano n a  2 600. T en  n iew ie lk i, lecz sy s tem a ty czn y  
n a p ły w  n ie  m ia ł już c h a ra k te ru  w ojennego . P o d y k to w an y  by ł w zg lędam i 
czysto ekonom icznym i. T ak  w ięc  ogólna liczba P o lak ó w  zam ieszku jących  
W ie lką  B ry ta n ię  w ynosi obecnie  około 145 tysięcy .

M im o że em ig rac ja  za ro b k o w a  la t  70-tych je s t ta k  n iezn aczn a  n a  tle  
w cześn ie jsze j em ig rac ji w o jskow ej, zasadn icza  różn ica  w  m o ty w ac ji w y ­
chodźstw a  u tru d n ia  znacznie  p o rozum ien ie  m iędzy  ty m i dw om a g ru p am i. 
M łodzi em eg ran c i s tro n ią  od k u ltu ro w eg o  i re lig ijn eg o  życia em ig rac ji w o­
jen n e j, szybko i św iadom ie  u leg a jąc  w p ływ om  p ro cesu  a sy m ilac ji. N ależy  tu  
nad m ien ić , że poniższy  szkic i p rzed s taw io n e  w  n im  cechy  g ru p y  po lsk ie j 
o b e jm u ją  ok res do ro k u  1980. B ra k  n a jn o w szy ch  dan y ch  i z a ry so w u jące  się 
dop ie ro  p rocesy  w  łon ie  em ig rac ji w y n ik a jąc e  z liczn iejszego  n ap ły w u  w y ­
chodźców  po ro k u  1980, a tak że  z is to tn y ch  zm ian  zachodzących  w  k ra ju  są 
p rzy czy n ą  niem ożności p rzed s taw ien ia  tu ta j  jak ie jk o lw iek  oceny obecnej sy ­
tu a c ji g ru p y  po lsk ie j.

b. R o z m i e s z c z e n i e

N a m ocy w y d an e j p rzez  p a r la m e n t b ry ty jsk i u s ta w y  o rozm ieszczen iu
1 osied len iu  by łych  w o jskow ych  i ich rod z in  (Polish R e s se t le m e n t  A c t  1947) 
P o lsk ie  S iły  Z b ro jn e  z n a jd u ją c e  się pod dow ództw em  b ry ty jsk im  zosta ły  
zdem obilizow ane, a zag ad n ien ia  zw iązane z o sied len iem  i z a tru d n ie n ie m  P o ­
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1 D ane liczbow e nie opa trzone  p rzy p isam i pochodzą z o p raco w an ia :
S. P a t t e r s o n ,  T h e  Poles: A n  E x ile  C o m m u n i ty  in  B rita in , B e tw e e n  T w o  
C ultures ,  M igrants  and  M inorit ies  in  B rita in ,  O x fo rd  1977, 214—241.

2 J. Z u b r z y c k i ,  Polish Im m ig ra n t s  in  B rita in .  A  S tu d y  o f  A d ju s t ­
m e n t ,  H ague 1956, 63.
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lak ó w  zosta ły  p rzek azan e  poszczególnym  m in is te rs tw o m  b ry ty jsk im . P ow sta ły  
w ów czas obozy i o sied la  (tzw . hostele) zap ew n ia jące  po lsk im  rodzinom  pracę  
i m ie jsce  zam ieszk an ia  aż  do czasu  u sam o d z ie ln ien ia  się. H oste le  podlegały  
k ilk u  in s ty tu c jo m , k tó re  ok reś la ły  c h a ra k te r  z a tru d n ie n ia  ich m ieszkańców . 
W  lipcu  1949 ro k u  is tn ia ły  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 84 hoste le  ro ln icze, 64 p rz e ­
m ysłow e, 63 górn icze i 2 te k s ty ln e 3. N iek tó re  z n ich  m ia ły  c h a ra k te r  p rz e j­
ściow y i is tn ia ły  za ledw ie  przez  k ilk a  m iesięcy . In n e  p rz e trw a ły  d łużej 
i p rz y b ra ły  pew ne  trw a łe  fo rm y  o rg an izacy jne . Do ta k ic h  na leża ły  hoste le  
ro d z in n e  po d leg a jące  in s ty tu c ji rząd o w ej pod  n azw ą N a tio n a l A ssistance  
B oard . N a jw ięce j hoste li is tn ia ło  w  ro k u  1948 (43 p laców ki). S k u p iły  one 
w ów czas 16 tysięcy  P o la k ó w 4. W c iąg u  n a s tęp n y ch  dziesięciu  la t  pozostały  
jed y n ie  3 osied la  zam ieszkane  przez  3 700 lu d z i6. O becnie is tn ie je  ty lko  jed en  
obóz w  P en rh o s  w  W alii, k tó ry  p rzeszed ł ca łkow ic ie  w  po siad an ie  P o laków  
i sp e łn ia  w łaśc iw ie  fu n k c ję  osied la  d la  em ery to w an y ch  działaczy  em ig racy j­
nych.

W każd y m  osied lu  p raco w ał działacz k u ltu ro w o -o św ia to w y , P o lak  po d le ­
g a jąc y  b ry ty jsk o -p o lsk iem u  K o m ite to w i d la  S p ra w  O św ia ty  P o lak ó w  w  W iel­
k ie j B ry tan ii. Z ad an iem  jego było o rgan izow an ie  k u rsó w  doksz ta łca jących , 
n au czan ie  języ k a  ang ie lsk iego , o rg an izow an ie  w y jazdów  do k in  i tea tró w , 
słow em , u ła tw ien ie  ad a p ta c ji. H oste le  za jm o w a ły  najczęśc ie j b a ra k i w y b u d o ­
w an e  podczas w o jn y  jako  obozy w ojskow e, szp ita le . W zw iązku  z ty m  z n a j­
dow ały  się one z da la  od ośrodków  m ie jsk ich  i g łów nych  sz laków  k o m u n i­
k acy jn y ch . P o k ry w a ły  sw ą siecią  cały  te re n  W ie lk ie j B ry tan ii.

„W la ta c h  1947—48 (...) og rom na w iększość P o lak ó w  zn a jd u jący ch  się na 
w ysp ie  (tzn. p onad  100 000) m ieszka ła  w  obozach. P rzez  ’fazę h o ste lo w ą’ 
w  te j czy in n e j fo rm ie  p rzeszed ł p ra w ie  k ażd y ” 6. T a specyficzna  fo rm a  a d a p ­
ta c ji fak ty czn ie  opóźniła  p roces a sy m ilac ji w p ły w a jąc  n a  um ocn ien ie  silne j 
w ięzi ro d z in n e j, re l ig ijn e j i k u ltu ro w e j w  g ru p ie  po lsk ie j.

W  la ta c h  50-tych zaznaczył się duży odp ływ  P o lak ó w  do m iast. M iesz­
k ań cy  hoste li, k tó rzy  poczyn ili p ew ne  oszczędności i zaak lim a ty zo w ali się, 
k u p o w ali w  m ia s ta c h  dom y, tw o rząc  znaczną g ru p ę  w łaścicieli. N a jw iększą  
liczbę P o lak ó w  (około 30—35 tysięcy) sk u p ił L ondyn  — siedziba  rząd u  em i­
g racy jnego , ko leb k a  życia o rgan izacy jnego  i k u ltu ro w eg o  em ig rac ji. W B ir­
m in g h am  i M an ch es te rze  m ieszka  obecnie po 4—5 ty s ięcy  P o lak ó w . Inne  
m n ie jsze  sk u p isk a  to : B rad fo rd , W o lv erh am p to n , L eeds, N o ttin g h am , S h e f­
fie ld , C o n v en try , L e ices te r, S lough.

с. S t r u k t u r a  s p o ł e c z n a

P o lacy  zam ieszk u jący  W yspy  B ry ty jsk ie  tw o rzą  g ru p ę  w o jen n ą  o c h a ­
ra k te rz e  w o jskow ym , gdyż w iększość n ap ły w a ją cy ch  do W ie lk ie j B ry ta n ii 
uchodźców  s tan o w ili żołn ierze. F a k t te n  w p ływ a decydu jąco  na  c h a ra k te r  
dem o g raficzn y  te j  g ru p y . W  g ru d n iu  1951 ro k u  n a  135 770 P o lak ó w  74,4°/o 
s tan o w ili m ężczyźni, a  jed y n ie  25,6% k o b ie ty 7. Późn ie jsze  fa le  em ig racy jn e  
obe jm ow ały  w p raw d z ie  w  75% kob ie ty , n ap ły w  te n  n ie  by ł je d n a k  w  s ta ­
n ie  w y ró w n ać  p o w sta łe j w cześn ie j rozb ieżności dem ograficznej. W  1961 ro k u  
sto su n ek  po lsk ich  m ężczyzn do ko b ie t w ynosił 100:45 8.

W  p ie rw szy ch  la ta c h  p o w o jen n y ch  duża liczba m a łżeń stw  m ieszanych  ze 
S zk o tk am i i A n g ie lk am i p rzy sp ieszy ła  znaczn ie  proces a sy m ilac ji w  w ielu

3 B. C z a y k o w s k i  — B.  S u l i k ,  Polacy w  W ie lk ie j  B ry tan i i ,  P a ry ż  
1961, 108.

4 T a m że ,  110.
5 S. P a t t e r s o n ,  dz. cyt. ,  222.
6 B.  C z a y k o w s k i  — B.  S u l i k ,  dz. cyt. ,  108.
7 J . Z u b r z y c k i ,  dz. cyt.,  63.
8 T h e  Poles in  G reat B r i ta in  1971, L ondon  1971, 5.
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ro d z in ach , k tó ry c h  dzieci są  często ju ż  całkow ic ie  zasym ilow ane. Z w o je n ­
nego i w o jskow ego  c h a ra k te ru  em ig rac ji p o lsk ie j w y n ik a  po n ad to  n ie ty p o ­
w a s t ru k tu ra  w iek o w a  te j g ru p y . J e s t  to g ru p a  s ta rz e ją c a  się, w  k tó re j licz ­
ba  zgonów  p rzew yższa  liczbę u rodz in , po w o d u jąc  w  o s ta tn ich  la ta c h  znaczne 
zm n ie jszen ie  się liczebności g ru p y  po lsk ie j. Z n am ien n y  je s t ró w n ież  fak t, że 
w  la ta c h  1961— 1971 liczba em ery to w an y ch  m ężczyzn w zrosła  z 6%  do 11%, 
a liczba em ery to w an y ch  k o b ie t z 3,5% do 19,4%.

T ak  w ięc już z sam ych  in fo rm a c ji w stęp n y ch  i d an y ch  liczbow ych w y ­
n ik a ją  pew n e  cechy g ru p y  p o lsk ie j, m a jące  w p ły w  n a  ogólną c h a ra k te ry s ty ­
kę. W ojskow y i w o jen n y  c h a ra k te r  em ig rac ji p o lsk ie j o raz  je j m asow ość, z a ­
m y k a jąca  się w  la ta c h  1940—1950, w p ły n ę ły  n a  n ie ty p o w ą  s t ru k tu rę  dem o­
g ra ficzn ą  (znaczna p rzew ag a  m ężczyzn) i w iek o w ą  (przew aga ludz i s ta ry ch ) 
te j  g rupy .

B rak  ogólnych dan y ch  do tyczących  s t ru k tu ry  spo łeczno-zaw odow ej m ogą 
częściow o z rekom pensow ać  sp isy  Po lsk iego  K o rp u su  P rzy sp o so b ien ia  i R oz­
m ieszczenia , do k tó reg o  należało  114 ty s ięcy  po lsk ich  żo łn ierzy  °. W g ru p ie  
te j  zn a jdow ało  się 6 ty s ięcy  zaw odow ych  oficerów , 2600 u rzęd n ik ó w  p a ń ­
stw ow ych , 10 ty s ięcy  te ch n ik ó w  i inży n ie ró w , 6300 posiadaczy  ziem sk ich  
i 2500 ro ln ików . Św iadczy  to  o w ysok im  poziom ie in te le k tu a ln y m  em ig rac ji 
i je j u rb an is ty cz n y m  c h a rak te rze . Je d n a k ż e  jedyn ie  n ieznaczna  część w y ­
k sz ta łco n y ch  em ig ran tó w  po lsk ich  p o d ję ła  p ra c ą  w  sw oim  zaw odzie. O koło 
80— 90 ty s ięcy  rozpoczęło p racę  jako  n iew y k w a lif ik o w an i ro b o tn icy  w  b udow ­
n ic tw ie , g ó rn ic tw ie , p rzem yśle  ciężkim , h o te la r s tw ie 10. Z czasem  za ję li oni 
nieco w yższe m ie jsce  w  h ie ra rc h ii p rzem ysłow ej. Do dziś w iększość s tan o w ią  
ro b o tn icy  w y k w a lifik o w an i tw o rząc  g ru p ę  po lsk ie j in te lig en c ji p rzed w o jen ­
n e j zd ek la so w an e j zaw odow o. W s t ru k tu rz e  zaw odow ej P o lak ó w  pokaźne  
m ie jsce  za jm u je  g ru p a  tzw . k am ien iczn ik ó w  tj. w łaśc ic ie li dom ów  cze rp ią ­
cych  dochody z w y n a jm o w an ia  m ieszkań . L iczbę po lsk ich  dom ów  w  A nglii 
oblicza się n a  około 10 tysięcy  u . S topn iow o  p o sze rza ją  się jed n ak  rzesze in ­
te lig en c ji zaw odow ej w śród  średn iego  po k o len ia  P o laków , k tó rzy  zdobyli w yż­
sze w y ksz ta łcen ie , g łów nie  techn iczne , w  p ie rw szy ch  la ta c h  pow ojennych  
w  W ielk ie j B ry tan ii. S zacu je  się , że n a  p oczą tku  la t 70-tych p racow ało  ta m  
około 50 po lsk ich  w y k ładow ców  w yższych  uczeln i, 90 księży, 2 ty s iące  te c h ­
n ik ó w  i inżyn ie rów , 800 lek arzy , 50 a rty s tó w , 50 p ra w n ik ó w  i a r c h i te k tó w 12. 
F a k t w ysok ich  k w a lif ik a c ji zaw odow ych  w ychodźców  po lsk ich  i ich zd ek la ­
sow an ie  m ia ł znaczny  w p ły w  n a  rozw ój życia społecznego i o rg an izacy jnego  
g ru p y  po lsk ie j. P o lsk a  in te lig en c ja , n ie  z n a jd u ją c  zad o w ala jące j pozycji 
w  spo łeczeństw ie  b ry ty jsk im , rozpoczęła  a k ty w n ą  dzia ła lność  w  spo łeczności 
em ig racy jn e j re k o m p e n su ją c  w  te n  sposób sw ą spo łeczną d eg rad ac ję  i w y ­
k o rz y s tu ją c  nag ro m ad zo n e  m ożliw ości ak ty w n eg o  dzia łan ia .

2. Życie społeczno-kulturow e grupy polskiej

K ażda g ru p a  e tn iczn a  u fo rm o w an a  przez em ig ran tó w  w  obcym  k ra ju  
p osiada  p ew ien  sy s tem  w arto śc i, k tó re  s tan o w ią  o je j od rębności k u ltu ro w e j 
n a  tle  spo łeczeństw a, do k tó rego  p rzen ik n ę ła  oraz n a  tle  in n y ch  m n ie jszo ­
ściow ych  g ru p  e tn icznych . O w  system  w arto śc i k u ltu ro w y ch , u zn aw an y ch  za

9 P o lsk i K o rp u s P rzy sp o so b ien ia  i R ozm ieszczenia p o w sta ł je s ien ią  1946 ro ­
k u  jak o  jed n o s tk a  pod leg a jąca  M in is te rs tw u  W ojny . C elem  jego by ła  dem o­
b ilizac ja  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y ch  z n a jd u jący ch  się pod dow ództw em  b ry ty j­
sk im  oraz  p rzyg o to w an ie  by ły ch  żo łn ierzy  do życia cyw ilnego. Zob. J . Z u b ­
r z y c k i ,  dz. cyt., 89—91.

10 S. P a t t e r s o n ,  dz. cyt., 220.
11 F . A d a m s k i ,  E m igracja  P o lska  w  W ie lk ie j B ry ta n ii, w:  S tu d ia  Po­

lo n ijn e , t. I, L u b lin  1976, 167.
12 T am że ,  166.
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is to tn e  p rzez  w szy stk ich  członków  g rupy , je s t n iezb ę d n y m  czynn ik iem  d e ­
cy d u jący m  o je j w arto śc i, trw a ło śc i i w e w n ę trz n e j spo istości. W arto śc i te  
u ja w n ia ją  się często n a  sk u te k  d y sk ry m in a c ji d an e j g ru p y  lu b  n a  sk u te k  za­
g rożen ia  je j tra d y c ji. T a k  się w łaśn ie  dzieje  w  p rzy p a d k u  g ru p  etn icznych , 
k tó re  są  n a ra ż o n e  n ie ja k o  n a  k o n ta k ty  i w p ływ y  spo łeczeństw a  d o m in u ją ­
cego, s ta r a ją  się  b ro n ić  p rzed  a sy m ilac ją  i u t r a tą  w ła sn e j o d rę b n o ś c i13. W a r­
tośc i k u ltu ro w e  d a n e j g ru p y  w yw odzą się z a tem  n ie  ty lko  z tra d y c ji i  k u l­
tu ry  te jże  g ru p y . U zależn iohe są  one także  od spo łeczeństw a, w  k tó ry m  g ru ­
p a  się zn a laz ła , od jego s to su n k u  do te jże  g ru p y  o raz  różn ic  k u ltu ro w y ch  
pom iędzy  n im i.

J a k  s tą d  w y n ik a , w a rto śc i k u ltu ro w e  g ru p  po lsk ich  zależą od przyczyn  
em ig rac ji i w za jem n y ch  re la c ji  ze spo łeczeństw em  k ra ju  osied len ia . T ak  w ięc 
w a rto śc i k u ltu ro w e  g ru p y  po lsk ie j m ogą ró żn ić  się w  zależności od k ra ju , 
w  k tó ry m  g ru p a  ta  się  z n a jd u je . H ie ra rc h ia  ty ch  w a rto śc i m oże tak że  u le ­
gać zm ian ie  w  poszczególnych  k ra ja c h .

a. Ż y c i e  o r g a n i z a c y j n e

P rzeżyc ia  w o jen n e , c ie rp ien ia  i s t ra ty  do tyczą bezpośredn io  lu b  p o śred ­
n io  w szy stk ich  cz łonków  g ru p y  p o lsk ie j w  W ie lk ie j B ry tan ii. To w o jn a  i je j 
sk u tk i s ta ły  się g łów ną  p rzyczyną  em ig rac ji. N ic w ięc dziw nego, że jed n ą  
z n acze lnych  w a rto śc i k u ltu ro w y c h  P o lak ó w  je s t g łęboka św iadom ość h is to ­
ryczna , su m ien n ie  p rzek azy w an a  m łodszym  pokolen iom . J e s t  ona cechą de­
cy d u jąc ą  o tożsam ości g ru p o w ej em ig rac ji p o lsk ie j, k tó ra  znaczn ie  u tru d n ia  
p rze jśc ie  w  k ie ru n k u  Polon ii. S am o s to sow an ie  po jęc ia  „P o lo n ia” w zbudza  
w śród  P o lak ó w  w  W ie lk ie j B ry ta n ii zdecydow any  sp rzeciw . U w aża ją  oni 
bow iem , że p rzy czy n a  zna lez ien ia  się poza g ran icam i k ra ju  je s t cechą decy­
d u ją c ą  o ich  em ig racy jn y m  ch a rak te rze .

N ad rzęd n y m  celem  o rg an izac ji p o lsk ich  w  W ielk ie j B ry ta n ii je s t u tr z y ­
m an ie  n a ro d o w e j i k u ltu ro w e j so lidarnośc i i tożsam ości spo łeczności po lsk ie j. 
P rzed s taw ien ie  z a sk ak u jący ch  w  sw ej liczb ie  i różno rodnośc i o rg an izac ji w y ­
m aga  d o k o n an ia  pew nego  ich  podzia łu  w  zależności od c h a ra k te ru  i zak re su  
ich  dzia ła lności. P rzed e  w szy stk im  kon ieczne  je s t do k o n an ie  podzia łu  n a  o r­
g an izac je  po lityczne  i n iepo lityczne . Z n am ien n y  je s t bow iem  fak t, że e m ig ra ­
c ja  w o jen n a  rozpoczęła  się p rzy b y c iem  do L o n d y n u  rz ą d u  em ig racy jnego . 
P o lscy  em ig ran c i u s to su n k o w ali się do n iego  po lityczn ie , tw o rząc  p a rtie , 
s tro n n ic tw a  i u g ru p o w an ia  jak o  k o n ty n u a c ję  życia po litycznego  P o lsk i p rzed ­
w o jen n e j. O rg an izac je  po lityczne  is tn ie jące  obecnie, choć n iezm ie rn ie  is to tn e  
d la  ich  sto sunkow o  n ie liczn y ch  członków , n ie  w y d a ją  się odg ryw ać  decy d u ­
jące j ro li w  życiu  ca łe j spo łeczności po lsk ie j. Ich  w ew n ę trzn e  spory , k o n ­
c e n tru ją c e  się n a  sy tu a c ji po lity czn e j k ra ju  i jego przyszłości, n ie  o d g ry w a ją  
ro li po litycznej. W y n ik a ją  one jed n ak  z g łębok ie j św iadom ości h is to ry czn e j 
e m ig ran tó w  i m a ją  w p ły w  in te g ru ją c y  n a  ca łą  g rupę .

P ieczę n a d  w szy stk im i pozosta łym i o rg an izac jam i n iep o lity czn y m i sp ra ­
w u je  Z jednoczen ie  P o lsk ie  w  W ie lk ie j B ry tan ii, k tó rego  celem  je s t k o o rd y ­
n a c ja  d z ia łań  poszczególnych o rg an izac ji o raz  k o n tro la  n a d  ca ło k sz ta łtem  
życia społecznego em ig rac ji. Z u b r z y c k i  w ym ien ia  n a s tę p u ją c e  g ru p y  
o rg an izac ji n iep o lity czn y ch : o rg an izac je  s p o ł e c z n e  —  SPK , tj . S to w a­
rzy szen ie  P o lsk ich  K o m b atan tó w , S to w arzy szen ie  L o tn ik ó w  P o lsk ich , S to w a ­
rzy szen ie  M a ry n a rk i W o jenne j, Z w iązek  In w a lid ó w  W ojennych , Z jednoczen ie  
P o lek  n a  E m ig rac ji, Z w iązek  H a rc e rs tw a  P o lsk iego  i inne ; o rg an izac je  z a ­
w o d o w e  —  S tow arzy szen ie  T ech n ik ó w  P o lsk ich , S to w arzy szen ie  P ra w n i­
k ó w  P o lsk ich  w  Z jednoczonym  K ró les tw ie , Z rzeszen ie  N auczyc ie ls tw a  P o l­
skiego Z ag ran icą , Z w iązek  D z ienn ika rzy , Z w iązek  P isa rz y  P o lsk ich  n a  O bczy­

18 J . S m o l i c z ,  C ore V a lu es and  C u ltu ra l Id e n t i ty , E th n ic  a n d  R ac ia l 
S tu d ies  4(1981) n r  1.
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źnie  i in n e ; o rg an izac je  r e l i g i j n e  —  P o lsk ie  K a to lick ie  S to w arzy szen ie  
U n iw ersy teck ie  „V erita s”, In s ty tu t  P o lsk i A k cji K a to lick ie j, S e k re ta r ia t  P o l­
sk ich  S o d a lic ji M ariań sk ich  n a  U chodźstw ie  i in n e ; o rg an izac je  n a u k o w e  
i o ś w i a t o w e  — In s ty tu t P o lsk i im . gen. S iko rsk iego , P o lsk ie  T o w arzy ­
stw o  H isto ry czn e , P o lsk a  M acie rz  S zko lna  i in n e ; o rg an izac je  o p i e k u ń ­
c z e  — T ow arzystw o  P om ocy  P o lakom , T ow arzystw o  P rzy jac ió ł D zieci i M ło­
dzieży i in n e  14.

N a n a jw ięk szą  uw agę  n ie  ty lko  z pow odu  liczebności, a le  tak że  z z a k re ­
su  dz ia ła lności zas łu g u je  S to w arzy szen ie  P o lsk ic h  K o m b a tan tó w . J e s t  to  
o rg an izac ja  św ia to w a  z rzesza jąca  w  sw ych  szeregach  k o m b a ta n tó w  po lsk ich  
z 21 k ra jó w  osied len ia . L o n d y n  je s t siedzibą  Z a rząd u  G łów nego ca łe j fe ­
d e rac ji, a  ta k ż e  oddzia łu  S P K  w  W ie lk ie j B ry tan ii, k tó ry  p o w sta ł w  s ie rp n iu  
1947 ro k u , w  dw a la ta  po za łożen iu  św ia tow ego  SP K . Z typow o w ojskow o- 
w ego c h a ra k te ru  sto w arzy szen ie  p rzek sz ta łc iło  się po d em ob ilizac ji w  o rg an i­
zację  cy w iln ą  sk u p ia ją c ą  by łych  w ojskow ych . S to w arzy szen ie  rozw inęło  się 
w ów czas bardzo  g w a łto w n ie  pow ięk sza jąc  liczbę członków  z 9300 w  1949 ro ­
k u  do 14 600 w  ro k u  1953 16.

D zia ła lność  S P K  o p ie ra  się o sp ra w n ie  d z ia ła jące  ko ła  te ren o w e. W ro ­
k u  1970 is tn ia ło  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 98 kó ł z rzesza jących  6437 członków . 
Z godnie  z u ch w a łam i z jazdów  o rg an izacy jn y ch  S P K  w y zn acza ją  sobie n a s tę ­
p u ją c e  cele : „w spó łp racę  z d u szp as te rzam i i k o m ite tam i p a ra f ia ln y m i oraz 
in n y m i lo k a ln y m i o rg an izac jam i po lsk im i; o rg an izow an ie  i p o m ag an ie  szk o ­
ło m  p o lsk im  p rzy  w sp ó łp racy  ze Z rzeszen iem  N auczyc ie ls tw a  Polsk iego  oraz 
pom oc w  o rg an izo w an iu  h a rc e rs tw a , k lu b ó w  sp o rto w y ch  i in n y ch  zespołów  
m łodzieżow ych; k u lty w o w an ie  p o lsk ich  tra d y c ji naro d o w y ch ; in ic jo w an ie , 
w ychodzen ie  n ap rzec iw  i okazy w an ie  pom ocy k ażd e j p o lsk ie j ce low ej a k c ji 
sp o łeczn e j” ie.

S P K  jak o  n a jp rę ż n ie jsz a  o rg an izac ja  em ig racy jn a  je s t odzw ierc ied len iem  
w o jskow ej s t ru k tu ry  g ru p y  p o lsk ie j w  W ielk iej B ry tan ii. B ardzo  ak ty w n y  
dz ia ł k u ltu ra ln o -o św ia to w y  s to w arzy szen ia  w yznacza  sobie jak o  zad an ie  n a d ­
rz ę d n e  zach o w an ie  m łodego po k o len ia  w  d uchu  p rzy n a leżn o śc i do n a ro d u  p o l­
sk iego p rzez  rozw ój szk o ln ic tw a  o jczystego  oraz w c iąg an ie  usam odzie ln ionych  
m łodych  ludz i w  k rą g  zo rgan izow anego  po lsk iego  życia i p ra c y  spo łecznej. 
S P K  służy  tak że  pom ocą fin an so w ą  p rzy  a k c ji w y daw n icze j p ro w ad zo n e j 
g łów n ie  p rzez  P o lsk ą  M acierz  S zko lną , a  is tn ie jące  p rzy  ko łach  S!PK b ib lio ­
te k i p ro p a g u ją  czy te ln ic tw o  (w  1970 ro k u  w  p o siad an iu  k ó ł zn a jdow ało  się 
około 40 ty s ięcy  to m ó w )17.

D zia ła lność  S P K  ro z w ija  poczucie  w ięzi g ru p o w e j w śró d  w szy stk ich  P o ­
laków , a pop rzez  szero k ą  dzia ła lność  ośw ia tow ą m a duży  w p ły w  n a  p o d trzy ­
m y w an ie  znajom ości języka  o jczystego  w  na jm ło d szy m  pokolen iu .

b. Ż y c i e  o ś w i a t o w e

J e d n ą  z n ad rzęd n y ch  w a rto śc i g ru p y  p o lsk ie j je s t języ k  o jczysty  t r a k ­
to w a n y  n ie  ty lk o  jako  śro d ek  k o m u n ik a c ji i w y p o w iad an ia  się, lecz tak że  
jak o  śro d ek  zach o w an ia  dziedz ic tw a k u ltu ro w eg o , sym bo l w ła sn e j o d rę b n o ­
ści i tożsam ości. W zw iązk u  z ty m  język  po lsk i jak o  w a rto ść  k u ltu ro w a  je s t 
tak że  śro d k iem  p o d trzy m y w an ia  in n y ch  is to tn y ch  w a rto śc i sy s tem u  k u ltu ­
row ego g ru p y  p o lsk ie j tj. św iadom ości h is to ryczne j, w ięzi ro dz inne j i re lig ii 
k a to lick ie j, dz ięk i k tó ry m  w szyscy  cz łonkow ie em ig rac ji p o lsk ie j m a ją  po ­
czucie k u ltu ro w e j p rzy n a leżn o śc i do n ie j i lo ja lności.

14 J . Z u b r z y c k i ,  dz. cy t., 108—109.
15 T a m że , 110.
18 D w adzieśc ia  P ięć L a t S to w a rzy sze n ia  P o lsk ich  K o m b a ta n tó w , L ondyn  

1971, 215—216.
17 T am że , 225.
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R ozbudow any  i bardzo  a k ty w n y  sy s tem  o św ia tow y  w y n ik a  z p rze św iad ­
czen ia  o ro li języ k a  o jczystego w  zach o w an iu  od rębności k u ltu ro w e j. F u n k ­
c ja  języka  je s t n acze ln ą  w a rto śc ią  k u lty w o w a n ą  w  sy s tem ie  szk o ln ic tw a  p o l­
skiego. Ś w iadom ość tego fa k tu  w p ły n ę ła  n a  pod jęc ie  w sp ó ln e j dz ia ła lności 
p rzez  3 o d ręb n e  o rg an izac je  spo łeczno-ośw iatow e: Z rzeszen ie  N auczyc ie lstw a  
P o lsk iego  Z ag ran icą , P o lsk ą  M acierz  S zk o ln ą  i S tow arzy szen ie  P o lsk ich  K o m ­
b a ta n tó w . W  lis to p ad z ie  1967 ro k u  zaw arły  one p o rozum ien ie  w  sp raw ie  
op iek i i n ad zo ru  pedagogicznego n a d  p o lsk im i szko łam i p rzed m io tó w  ojczy­
stych  w  W ielk ie j B ry tan ii. „W  celu  zap ew n ien ia  w szy stk im  szkołom  (...) 
ja k  n a jlep szy ch  w y n ik ó w  n au czan ia  i w ych o w an ia  dzieci i m łodzieży p o l­
sk ie j pow o ła ły  (one) w spó lny , trzyosobow y o rg an  n ad zo ru  pedagogicznego 
i pom ocy in s tru k c y jn e j, złożony z pedagogów  i p rzed s taw ic ie li ty ch  trzech  
w yżej w y m ien io n y ch  o rg an izac ji c e n tra ln y c h  w  L o n d y n ie” 1S.

W ro k u  1981 n a  te re n ie  W ielk ie j B ry ta n ii dz ia ła ło  68 szkó ł p rzed m io tó w  
o jczystych  sk u p ia jący ch  3623 dzieci i 397 za tru d n io n y ch  nauczycie li. Spośród  
n ich  29 szkół było pod  b ezp o śred n ią  op ieką  S P K , 17 podlegało  PM Sz, a  po­
zosta łe  22 szkoły  u trz y m y w a n e  by ły  p rzez  in n e  o rg an izac je  spo łeczne  ja k  
k o m ite ty  p a ra f ia ln e , k o m ite ty  ro d z ic ie lsk ie , W ydział O św iaty , S tow arzyszen ie  
L o tn ik ó w  P o lsk ich , T ow arzystw o  P rzy jac ió ł D zieci i M łodzieży  i in n e 19.

Szko ły  p rzed m io tó w  o jczystych  (tzw . szko ły  sobotn ie) p ro w ad zą  n au k ę  
w  sobo ty  w  w y m ia rze  38 dn i roczn ie . O b e jm u ją  sw ym  zasięg iem  dzieci od 5 
do 15 la t. P o n ad to  21 szkół p ro w ad z i ró w n ież  oddziały  p rzed szk o ln e  d la  dz ie ­
ci w  w ie k u  od 3 do 5 la t. P o lsk ie  szkoły  o jczyste  u trz y m u ją  się z fu n d u szy  
w łasn y ch  i za leżne  są  w y łączn ie  od po lsk ich  o rg an izac ji op iekuńczych . P ro ­
g ra m  n au czan ia  o b e jm u je  język  po lsk i, h is to rię  i geog rafię  P o lsk i o raz  le k ­
c je  re lig ii p ro w ad zo n e  p rzez  k sięd za  z n a jb liż sze j p a ra f ii . Szkoły  sobo tn ie  
p rzy g o to w u ją  uczn iów  do po d jęc ia  m a łe j m a tu ry  z języka  polsk iego , a n ie ­
k tó re  p ro w ad zą  k u rs  p rzygo tow aw czy  do dużej m a tu ry . S zko ły  o jczyste  
p rz y jm u ją  sob ie  za cel „w ychow an ie  ja k  n a jw ię k sz e j ilości dzieci po lsk ich  
i m łodzieży  w  d uchu  n a ro d o w y m  — w  zw iązku  z po lsk ą  tr a d y c ją  i k u ltu rą . 
P rzez  odpow iedn i dobór m a te r ia łu  dydak tycznego  i m etod  n au czan ia  szkoła  
k sz ta łc i m ow ę o jczystą , d a je  p o d staw o w e w iadom ości o Po lsce, a  co n a j ­
w ażn ie jsze  ro z w ija  u czucia  p a tr io ty czn e  i w y ra b ia  św iadom ość w ięzi d ucho ­
w ej z n a ro d em  p o lsk im ” 20.

iW A nglii is tn ie ją  tak że  dw ie  po lsk ie  ś red n ie  szkoły  p ry w a tn e , k tó re  u zy ­
sk a ły  s ta tu s  szkół u zn an y ch  p rzez  b ry ty jsk ie  m in is te rs tw o  o św iaty . S ą to: 
Szko ła  Ś w ię te j R odziny  w  P its fo rd  d la  dz iew cząt (założona w  g ru d n iu  1974 ro ­
k u  p rzez  s io try  n a z a re ta n k i)  i K o leg ium  Bożego M iłosierdzia  d la  chłopców  
w  F a w le y  C o u rt (założone w  sty czn iu  1954 ro k u  przez  o jców  m arian ó w ). 
S zko ły  te  m a ją  c h a ra k te r  szkół ka to lick ich , k tó re  w yzn acza ją  sobie za  cel 
w y ch o w an ie  m łodzieży  w  d u ch u  k a to lick im  i p rzy g o to w an ie  je j do życia 
w e w spó łczesnym  św iecie . U czniow ie w  około 50% są pochodzen ia  polskiego. 
P o lsk i c h a ra k te r  ty ch  szkół po lega w ięc n a  u trz y m y w a n iu  znajom ości języ ­
k a  polsk iego , zazn a jo m ien iu  z h is to rią , l i te r a tu rą  i g eo g ra fią  o jczystą , u św ia ­
do m ien iu  w łasnego  pochodzen ia  i w ięzi z P o lską .

W śród  u w ag  do tyczących  szk o ln ic tw a  po lsk iego  w  W ie lk ie j B ry ta n ii nie 
sposób po m in ąć  jedynego  is tn ie jąceg o  n a  obczyźnie u n iw e rs y te tu  polskiego. 
C elem  u tw o rz e n ia  P o lsk iego  U n iw e rsy te tu  n a  O bczyźnie (PU NO ) było, po ­
dobn ie  ja k  n a  n iższych  szczeb lach  szk o ln ic tw a , um ożliw ien ie  k o n ty n u o w an ia  
lu b  też  po d jęc ia  s tu d ió w  w yższych  P o lak o m  ro zp roszonym  po ca łym  św iecie.

18 P ism o  S P K , Z N P Z , P M S z sk ie ro w a n e  do k ie r o w n ik ó w  szkó ł, kó ł S P K  
i P M Sz, k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  i p a ra fia ln ych , L o n d y n  1967.

19 R a p o rt ze  s ta n u  szkó ł o jc zy s ty c h  w  W ie lk ie j B ry ta n ii za  ro k  1980, L o n ­
dyn, Z a rząd  G łów ny ZNiPZ.

20 C. C z a p l i ń s k i ,  S zk o ln ic tw o  p o lsk ie  w  W ie lk ie j B ry ta n ii, J u tro  
P o lsk i 1973 n r  2.
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W  sk ła d  P U N O  w chodzi obecnie  p ięć  w ydzia łów : h u m an is ty czn y , n a u k  te c h ­
n icznych , p ra w a  i n a u k  po litycznych , ekonom iczny  i p rzy ro d n iczo -m a tem a­
tyczny .

Is tn ie ją c y  w  W ie lk ie j B ry ta n ii bo g a ty  sy s tem  szk o ln ic tw a  po lsk iego  je s t 
p rze jaw em  w ysokiego  s to p n ia  św iadom ości n a ro d o w e j w śró d  po lsk ie j sp o ­
łeczności em ig racy jn e j. P rzy s to so w an ie  się  do życia  w  spo łeczeństw ie  b ry ­
ty jsk im  n ie  uśp iło  bow iem  w  P o lak ach  św iadom ego poczucia  zw iązku  z k r a ­
jem  pochodzenia .

c. P r a s a

R zadko  zdarza  się, by  g ru p a  w ychodźców  p rz y b y w a ją c a  do obcego k r a ­
ju  p o siad a ła  w ła sn e  dobrze  zo rgan izow ane  życie społeczne. P o lsk a  em ig rac ja  
w o je n n a  p rzy b y ła  do W ie lk ie j B ry ta n ii n ie  ty lk o  z w łasn y m  rządem , a le  
tak że  z ca łą  siecią  w sze lak ich  o rg an izac ji i in s ty tu c ji, ro zb u d o w an y m  sy s te ­
m em  szk o ln ic tw a  o raz  p o lsko języczną  p rasą . B ry ty jsk i m in is te r  in fo rm ac ji 
z czasów  w o jn y  B re n d a n  B rack en  ża rto b liw ie  pow iedzia ł, że gdyby  dw óch 
P o lak ó w  sp o tk a ło  się n a  ś ro d k u  S a h a ry , z p ew n o śc ią  założy liby  gazetę . To 
dow cipne pow iedzen ie  było  w y razem  zaskoczen ia  A nglików , k tó rz y  ze tk n ę li 
się z ta k  dalece ro zb u d o w an y m  i zo rgan izow anym  życiem  w e w n ę trz n y m  em i­
g ra c ji po lsk ie j.

W la ta c h  1939— 1949 w y d aw an e  b y ły  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 202 czasop i­
sm a p o ls k ie 21. L iczba  ty ch  czasop ism  sk u rczy ła  się  oczyw iście, a le  i obecn ie  
je s t im p o n u jąca  i zaw ie ra  32 ty tu ły .

P o lsk a  p ra sa  em ig racy jn a , podobn ie  ja k  w ym ien io n e  w yżej o rg an izac je  
i szko ln ic tw o , w p ły w a  n a  w ysok i s to p ień  poczucia tożsam ości e tn iczn e j 
w  g ru p ie  p o lsk ie j. J e s t to p rzed e  w szy stk im  p ra sa  po lsko języczna  z a sp o k a ja ­
jąca  p o trzeb y  p rzec ię tnego  P o la k a  do tyczące czy tan ia  w  języ k u  ojczystym , 
znajom ości fa k tó w  p o litycznych  z życia k ra ju , łączności z k u l tu rą  i l i te r a ­
tu r ą  po lską . R ów nocześn ie  p ra sa  po lsk a  p rz ek azu je  p o ra d y  p raw n e , in fo r­
m ac je  o z a tru d n ie n iu  i  życiu  w e w n ę trz n y m  em ig rac ji, a  poprzez  ogłoszen ia  
i re k la m y  p o lsk ich  f irm  w p ły w a  n a  rozw ój ekonom iczny  g ru p y  po lsk ie j. P r a ­
sa  je s t w ięc e lem en tem  jednoczącym , służąc jednocześn ie  re a liz ac ji p o d s ta ­
w ow ych  w arto śc i k u ltu ro w y ch .

d. Ż y c i e  r e l i g i j n e  i d u s z p a s t e r s k i e

U n iw e rsa ln ą  w a rto śc ią  k u ltu ro w ą  ty p o w ą  d la  g ru p y  po lsk ie j bez w zg lę­
d u  n a  m ie jsce  je j o sied len ia  je s t re lig ia  k a to lick a . J e j w a rto ść  w y n ik a  bo­
w iem  z ro li re lig ii w  o jczyźnie  w  p rzeszłości (zw łaszcza pod  zaboram i), a ta k ­
że specyficznej sy tu ac ji w  P o lsce  po w o jen n e j. R elig ia  k a to lick a  odgryw a w ięc 
w ażn ą  ro lę  tak że  i w  W ielk ie j B ry ta n ii, m im o iż n ie  je s t zag rożona jak o  
w a rto ść  k u ltu ro w a  dzięk i to le ra n c ji re lig ijn e j p a n u ją c e j w  ty m  k ra ju .

O rg an izac ja  życia re lig ijn eg o  i polskiego d u sz p a s te rs tw a  em ig racy jn eg o  
sięga  sw ym i p o czą tk am i po łow y  X IX  w ieku . P ie rw szy m  k ap e la n em  p o lsk ie j 
em ig rac ji w  L o n d y n ie  by ł b e rn a rd y n  ks. S ta n is ła w  B r z e z i ń s k i ,  k tó ry  
p raco w a ł p rzy  k ap licy  b e lg ijsk ie j w  la ta c h  1842!— 1847 22 W sp ie ra li go i z a ­
s tą p il i po lscy  zm artw y ch w stań cy , a n a s tę p n ie  sa lez jan ie , k o n ty n u u ją c  po d ­
ję tą  p rzez  n iego  dzia ła lność  d u szp as te rsk ą . M o m en tem  p rzełom ow ym  w  p o l­
sk ie j o rg an izac ji kośc ie lne j w  W ie lk ie j B ry ta n ii było u tw o rzen ie  w  L o n d y ­
n ie  za zgodą k a rd . V a u g h a n a  po lsk ie j m is ji k a to lick ie j w  L ondyn ie  
w  1894 ro k u , a n a s tę p n ie  zak u p ie n ie  kościo ła  w  1930 ro k u  i u tw o rz e n ie

21 J . Z u b r z y c k i ,  dz. cyt., 134.
22 W. M  u  r  a w  i e c, B ern a rd yn i w śród  P olonii za  granicą , w : D ziałalność  

m ę sk ic h  zg ro m a d zeń  za k o n n y c h  w śród  P olonii, L u b lin  1982.
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p ie rw sze j po lsk ie j p a ra f ii  w  L o n d y n ie  p rzy  D evon ia  R oad  d la  g ru p y  za ­
m ieszk u jący ch  ta m  p o lsk ich  ro b o tn ik ó w 23.

O grom ny  n a p ły w  em ig rac ji w o jen n e j oznaczał oczyw iście rozw ój dz ia ­
ła ln o śc i d u szp as te rsk ie j. Za p o ro zu m ien iem  ep isk o p a tu  polsk iego  i an g ie lsko - 
- w alijsk ieg o  ks. W ład y sław  S t a n i s z e w s k i  o trzy m ał u p ra w n ie n ia  w ik a ­
riu sza  g en era ln eg o . W  ty m  czasie je d n a k  w iększość P o lak ó w  n a le ż a ła  jeszcze 
do  P o lsk ich  S ił Z b ro jn y ch  czeka jąc  n a  dem ob ilizac ję . F ak ty czn ie  pod legali 
w ięc oni b isk u p o w i Józefow i G a w l i n i e ,  o rd y n ariu szo w i P o lsk ich  S ił 
Z b ro jn y ch , k tó ry  za ją ł się ró w n ież  o rg an izac ją  życia re lig ijn eg o  w  osied lach  
i h o s te lach  po lsk ich  o raz  tw o rzen iem  ta m  k a p e la n ii w o jskow ych . D opiero  
s to p n io w a  lik w id a c ja  ho ste li p rzy n io sła  w  k o n sek w en c ji rozw ój p a ra f ii  p o l­
sk ich  p o d p o rząd k o w an y ch  ju ry sd y k c ji P o lsk ie j M is ji K a to lick ie j.

P o lsk i K ościół k a to lick i w  W ie lk ie j B ry ta n ii pod lega  o rg an izacy jn ie  P o l­
sk ie j M is ji K a to lic k ie j n a  A ng lię  i W alię  o raz  n a  Szkocję , k tó re  to  m isje  
zo sta ły  założone przez  k a rd . A u g u sta  H l o n d a  w  1948 ro k u  za zgodą m ie j­
scow ych  b iskupów . G ru p a  po lsk a  je s t w  w iększości ka to lick a . M im o b ra k u  
d o k ład n y ch  dan y ch  w iadom o, że obecn ie  P o lsk a  M is ja  K a to lic k a  z siedzibą  
w  L o n d y n ie  sk u p ia  około 120 ty s ięcy  P o lak ó w . P od  p a tro n a te m  m is ji dz ia ­
ła ją  o rg an izac je  k a to lick ie  m iędzy  in n y m i: In s ty tu t  P o lsk i A kcji K a to lick ie j, 
P o lsk i K a to lick i O środek  W ydaw n iczy  V erita s , Z w iązek  P o lsk ich  S oda lic ji 
M ariań sk ich . P o n ad to  M is ja  p osiada  s ta ły  o rg an  p raso w y , dw um iesięczn ik  
„W iadom ości P o lsk ie j M isji K a to lic k ie j”.

O becnie is tn ie ją  w  W ie lk ie j B ry ta n ii 72 p a ra f ie  i  100 p lacó w ek  d u szp a­
s te rsk ic h , w  k tó ry c h  p ra c u je  69 k a p ła n ó w  d iecez ja lnych  i zakonnych , z rze ­
szonych  w  S to w arzy szen iu  K ap łan ó w  P o lsk ich . W  w y łączn y m  p o siad an iu  
P o lak ó w  je s t obecnie  15 kościo łów  i 24 k ap lic e  4  W  sam y m  L o n d y n ie  z n a j­
d u je  s ię  11 o środków  d u szp as te rsk ich . W śród  n ich  n a  szczególną uw agę  za­
s łu g u je  p a ra f ia  M ary i M a tk i K ościo ła  w  dzie ln icy  E aling , sk u p ia ją c a  około 
5 ty s ięcy  p a ra f ia n . P a ra f ia  n a  E a lin g u  is tn ie je  od ro k u  1948. J e s t  ona do­
sk o n a ły m  p rzy k ład em  dużej a k ty w n o śc i i w szech stro n n e j dz ia ła lności w śród  
spo łeczności p o lsk ie j da leko  w y k ra c z a ją c e j poza śc iśle  re lig ijn e  fo rm y  życia 
p a ra f ia ln eg o . Od k ilk u n a s tu  la t  u k a z u ją  się w  n ie j tygodn iow e k o m u n ik a ty  
p a ra f ia ln e  i m iesięczn ik  „W iadom ości p a ra f ia ln e ”. P ro w ad zo n e  są  ró w n ież  
w y k ład y  z w iedzy  re lig ijn e j n a  k u rsa c h  d o k sz ta łca jący ch  d la  in te lig en c ji p o l­
sk ie j. P rę ż n y  k o m ite t p a ra f ia ln y  sk ład a  się aż  z 40 osób, p o m ag a jąc  k s ię ­
żom  p rzy  o rg an izac ji obozów  zag ran iczn y ch  d la  m łodzieży, w spó łd z ia ła jąc  
z  in n y m i o rg an izac jam i p o lsk im i oraz szko łą  sob o tn ią  im . T adeusza  K ościusz­
k i, jed n ą  z n a jle p ie j zo rg an izow anych  szkó ł p rzed m io tó w  o jczystych  w  W ie l­
k ie j B ry tan ii.

P a ra f ia  p o lsk a  sp e łn ia  bard zo  is to tn ą  ro lę  w  u trz y m y w a n iu  w ew n ę trzn e j 
w ięz i w  g ru p ie  po lsk ie j. Poza  p o d trzy m y w an iem  p o lsk ie j tr a d y c ji i k u ltu ry  
re lig ijn e j (hym ny, p ieśn i, ko lędy , dn i po lsk ich  św ię tych) p a ra f ia  ro zw ija  p a ­
tr io ty zm , p o d trzy m u je  tra d y c ję  n a ro d o w ą  i języ k  ojczysty . P a ra f ię  c h a ra k ­
te ry z u je  ta k ż e  w ysoko ro zw in ię te  życie  spo łeczne  i śc isła  w sp ó łp raca  z n a ­
czelnym i i lo k a ln y m i o rg an izac jam i n ie  ty lk o  koście lnym i. K siądz  je s t często 
a k ty w n y m  członk iem  k o ła  SPK , za łożycielem  Polsk iego  O środka K ato lick iego  
i k o m ite tu  p a ra f ia ln eg o . D zięk i w ysok iem u  a u to ry te to w i w y w ie ra  on w p ro st 
n iezw y k ły  w p ły w  n a  w e w n ę trz n ą  spó jność  p o lsk ie j w spó lno ty , je j a k ty w ­
ność, w ięź  n a ro d o w ą  i ro d z in n ą , p o d trzy m y w an ie  m ow y o jczyste j. C echą k a ż ­
d e j po lsk ie j p a ra f ii  je s t duża  tro sk a  o m łode poko len ie . W yn ika  s tą d  a k ty w ­
n e  p o p ie ran ie  i u czestn ic tw o  w  za jęc iach  szko ły  so b o tn ie j, a  ta k ż e  o rgan izo ­
w a n ie  obozów , w ycieczek , k u rsó w  i to w arzy sk ich  sp o tk a ń  m łodzieżow ych.

23 P ie rw szy  kośció ł po lsk i p o w sta ł w  M an ch este rze  w  1919 ro k u  (zob. 
J .  Z u b r z y c k i ,  dz. cy t., 43).

24 W. S t a n i s z e w s k i ,  A ng lia : d u szp a ste rs tw o  po lon ijne , w : E n cyk lo ­
ped ia  K a to lic ka , t. 1, L u b lin  1973, 564—565.
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3. W nioski

S tru k tu ra  spo łeczna em ig rac ji p o lsk ie j o raz  je j u dz ia ł w  życiu  spo łeczno- 
-k u ltu ro w y m  spo łeczeństw a b ry ty jsk ieg o  są  ściśle zw iązane  z p rzyczynam i 
p rzybyc ia  i pozostan ia  n a  em ig rac ji. J a k  ju ż  w spom niano , około 150 ty s ięcy  
P o lak ó w  przyby ło  do W ielk ie j B ry ta n ii w  w y n ik u  d z ia łań  w o jen n y ch  jako  
żo łn ierze  w alczący  z o k u p an tem . N aw e t obecnie , p ra w ie  40 la t  po w ojn ie , 
75% członków  g ru p y  p o lsk ie j zw iązanych  je s t z w o jn ą  i je j n a s tęp s tw am i. 
N ic w ięc dziw nego, że życie spo łeczne po lsk ich  uchodźców  k o n c e n tru je  się 
w okół o rg an izac ji w o jskow ych  i k o m b a tan ck ich , o rgan izac ji, k tó re  k u lty w u ­
ją  obecn ie  tra d y c je  w o jskow e i w o jen n ą  przesz łość  p o d e jm u jąc  rów nocześn ie  
dzia ła lność  k u ltu ro w ą  jako  n iezb ęd n e  w spółczesne u zu p e łn ien ie  ich  w cześn ie j­
szej dz ia ła lności. P rzeżyc ia  w o jen n e  o raz  fa k t p o zostan ia  n a  obczyźnie w y ­
n ik a ją  oczyw iście z p rzyczyn  po litycznych .

C zynn ik i p o lityczno -w o jskow e w p ły n ę ły  decydu jąco  n a  w ysok i s top ień  
zach o w an ia  tożsam ości e tn iczn o -k u ltu ro w e j. P rężność  i a k ty w n o ść  o rg an iza ­
cy jn a  P o lak ó w  w y n ik a  tak że  ze s t ru k tu ry  spo łeczno-zaw odow ej uchodźców . 
J e s t  rzeczą  n iezm ie rn ie  rz ad k ą , b y  g ru p a  em ig racy jn a  sk ład a ła  się w  zn a c z ­
n e j w iększości z in te lig en c ji o w ysok ich  k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych. Z aw o­
dow e zd ek la so w an ie  P o lak ó w  w y n ik a ło  z pow szechne j n iezna jom ośc i języka 
ang ie lsk iego  oraz b ra k u  zap o trzeb o w an ia  n a  siły  w y k w a lifik o w an e  w  spo łe­
czeństw ie  b ry ty jsk im  bezpośredn io  po w ojn ie . R ozpoczęcie p racy  za robkow ej 
w  c h a ra k te rz e  ro b o tn ik ó w  u a k ty w n iło  po lską  em ig rac ję . D zia ła lność  w  s p o ­
łeczności em ig racy jn e j rek o m p en so w ała  bow iem  spo łeczną  d eg rad ac ję , b ra k  
sa ty s fa k c ji z p ra c y  zaw odow ej. N ag rom adzone  m ożliw ości ak ty w n eg o  d z ia ła ­
n ia  is tn ia ły  w ięc jed y n ie  w  życiu  em ig racy jnym .

In te lig en ck i c h a ra k te r  p o lsk ie j em ig rac ji w p ły n ą ł tak że  n a  o sied lan ie  się 
g łów n ie  w  m ias tach , o środkach  sp rzy ja ją cy ch  w ew n ę trzn e j spó jności i o rg a ­
n izac ji g rupy . F a k te m  jes t, że zu rb an izo w an i, w y k sz ta łcen i członkow ie g ru p  
uchodźczych  z dużą św iadom ością  p o d trzy m u ją  w ła sn ą  tożsam ość zdając  
sob ie  sp raw ę  z groźby  u leg an ia  a sy m ilac ji. R ów nocześn ie  są oni ła tw ie j 
p rzy jm o w an i p rzez  spo łeczeństw o  d o m in u jące  w  jego k rę g a c h  społecznych  
i k u ltu ro w y c h  z ak c e p ta c ją  obcej tożsam ości e tn iczn e j. E lem en tem  sp rz y ja ­
jący m  zach o w an iu  po lsk ie j tożsam ości k u ltu ro w e j je s t ró w n ież  s to su n ek  
W ie lk ie j B ry ta n ii w obec g ru p  m nie jszościow ych . W ielka  B ry ta n ia , w  odróż­
n ien iu  od k ra jó w  m asow ej im ig ra c ji (np. USA, K an ad a) n ie  w y p raco w ała  
rządow ego  p ro g ram u  a sy m ilac ji czy in te g ra c ji o g ran icza jąc  sw ą dzia ła lność  
jed y n ie  do pew n y ch  d z ia łań  sp rz y ja ją c y c h  a d a p ta c ji (np. u s taw a  o rozm iesz­
czen iu  i o sied len iu  by łych  w ojskow ych , zo rgan izow an ie  fo rm  życia hostelo- 
w ego itp.).

J a k  ju ż  w spom niano , P o lacy  u św ia d a m ia ją  sob ie  is tn ien ie  pew nego sy s te ­
m u w arto śc i k u ltu ro w y ch , k tó re  s tan o w ią  o trw a ło śc i ca łe j g ru p y . W artośc i 
te  w a ru n k u ją  n ie jak o  fo rm y  życia em ig racy jnego . Są one rea lizo w an e  w  ży­
ciu o rg an izacy jn y m  i re lig ijn y m  Po laków . Z asięg iem  sw ym  d o c ie ra ją  poprzez 
p ra sę  do w szystk ich  członków  społeczności p o lsk ie j i k sz ta łtu ją  m łodsze po­
k o len ie  poprzez  ro zb u d o w an y  sy s tem  szko ln ic tw a  ojczystego. W szystk ie  w y ­
m ien io n e  w yżej fo rm y  życia społecznego p o d trzy m u ją  św iadom ość h is to ry cz ­
n ą  i n a ro d o w ą  P o laków , k u lty w u ją  tra d y c je  n arodow e, w p ły w a ją  n a  w iększą 
w ięź ro d z in n ą  w  g ru p ie  i p o d trz y m u ją  żyw otność języ k a  polskiego. P o s tę ­
p u ją c y  je d n a k  i n ieu n ik n io n y  proces a sy m ilac ji sp raw ia , iż w a rto śc i te  u le ­
g a ją  sto p n io w ej d eg rad ac ji w p ły w ając  n a  dezorgan izac ję  i o b u m ie ran ie  is tn ie ­
jących  fo rm  życia społecznego.

W śród  w a rto śc i k u ltu ro w y c h  g ru p y  p o lsk ie j jed y n ie  re lig ia  k a to lick a  
je s t w a rto śc ią  u n iw e rsa ln ą  n ieza leżn ą  w  zasadzie  od w p ływ ów  k ra ju  osied ­
len ia . J e s t ona śc iśle  zw iązana  z tra d y c ją  n a ro d o w ą  P o lak ó w  i s tan o w i t r w a ­
ły  e lem en t u trzy m u jący  w ew n ę trzn ą  spó jność i od rębność  po lsk ie j g rupy . R e­
lig ia  sp e łn ia  fu n k c ję  p o d trzy m y w an ia  w szystk ich  pozosta łych  w a rto śc i k u l­
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tu ro w y ch . P rz e d  k siężm i p o lsk im i w y łan ia  się  w ięc tru d n e  zad an ie  p o d trz y ­
m y w an ia  w ięzi w e w n ę trz n e j g ru p y  p o lsk ie j poprzez  m ożliw ość rea lizo w an ia  
n ie  ty lk o  w a rto śc i re lig ijn y ch , a le  tak że  pozosta łych  w a rto śc i k u ltu ro w y ch : 
św iadom ości h is to ry czn e j, w ięzi ro d z in n e j i języka  o jczystego. Je d y n ie  w szech ­
s tro n n a  i o f ia rn a  d zia ła lność  d u sz p a s te rsk a  w śró d  em ig rac ji p o lsk ie j jes t 
w  s ta n ie  zapob iegać  ro z e rw a n iu  w ięzi łączących  w szystk ich  cz łonków  te j 
g ru p y , k tó rz y  n a ra ż e n i n a  s iln e  w p ływ y  spo łeczeństw a  b ry ty jsk ieg o  m ogą 
w  k o n sek w en c ji z a trac ić  poczucie w ła sn e j tożsam ości.

K ry s ty n a  L u d z iń sk a , L u b lin

II. M. U rszu la  L edóchow ska 
jak o  o p iek u n k a  p o lsk ich  em ig ran tó w

W  d n iu  20 czerw ca 1983 r. p ap ież  J a n  P a w e ł  II  dokonał w  P o zn an iu  
u roczystego  a k tu  b e a ty f ik a c ji M a tk i U rszu li L edóchow sk ie j, rodzonej s io s try  
b łogosłow ionej T eresy  L edóchow skiej. — „M atk i A fry k i”, za łożycielk i i p ie rw ­
szej p rze łożone j U rszu lan ek  S erca  Jezu sa  K onającego , zw anych  często sza­
ry m i u rszu lan k am i.

Za sw e pow ołan ie , odczy tyw ane i fo rm o w an e  w  tra k c ie  całego życia, U rszu ­
la  L edóchow ska  u zn a ła  to , co p rzek aza ła  jako  cel sw em u  zgrom adzen iu : 
szerzen ie  K ró le s tw a  S erca  Jezusow ego  n a  ziem i poprzez  w szelk ie  .form y dz ia ­
ła n ia  zm ie rza jące  do rozszerzen ia  i pog łęb ien ia  w ia ry , zw łaszcza przez n a u ­
czan ie  i w ych o w an ie  o raz  p rzez  służbę n a jb a rd z ie j p o trzeb u jący m  b rac io m  *.

K o le je  życia m . U rszu li i je j o sobiste  dośw iadczen ia  pom ogły  je j z ro zu ­
m ieć, że do „n a jb a rd z ie j p o trzeb u jący ch  b ra c i” n a leżą  tak że  po lscy  e m ig ra n ­
ci, tu ła ją c y  się po ró żn y ch  k ra ja c h  św ia ta  i n ie je d n o k ro tn ie  pozbaw ien i n a ­
leżne j im  op iek i re lig ijn o -m o ra ln e j o raz  w ychow aw czej. W p raw d zie  U rszu la  
L edóchow ska  n ie  o g ran icza ła  n igdy  po la  sw ej p racy  do ludz i jed n e j n a ro ­
dow ości, a  ty m  m n ie j do sam ych  ty lk o  po lsk ich  em ig ran tó w , to je d n a k  je j 
d z ia ła lność  op iekuńcza  n a d  sw ym i ro d ak am i n a  obczyźnie b y ła  bogata  
i w szech stro n n a . D zia ła lność  ta  zasłu g u je  n a  odno tow an ie , a  n a w e t n a  o p ra ­
cow an ie  w  oddzie lnej m o nografii, ty m  b a rd z ie j że m . U rszu la  posług iw ała  
się w  sw ej p ra c y  now oczesnym i śro d k am i i m etodam i, k tó re  p o zw a la ją  ją  
n azw ać  p re k u rso rk ą  now oczesnego ap o s to la tu  em igracy jnego .

1. M. U rszu la  jak o  em ig ra n tk a

Ju lia  U rszu la  L edóchow ska by ła  w yczu lona n a  los po lsk ich  tu łaczy , gdyż 
sam a przez  sp o rą  część życia b y ła  em ig ran tk ą . U rodziła  się 17 k w ie tn ia  
1865 r. w  L o o rsd o rf pod  W iedn iem  jak o  có rka  polskiego .em ig ran ta  A n to n ie ­
go L edóchow skiego  i w nuczka  tu łacza  — p o w stań ca  z 1830 r. M im o, że u ro ­
dziła  się z m a łżeń stw a  narodow ościow o m ieszanego  (jej m a tk a  Jó ze fin a  So- 
lis-Z izers  by ła  z pochodzen ia  S zw ajca rk ą ) i b y ła  w y chow yw ana  w  szkole 
w  St. P ö lten  w  języku  n iem ieck im , to  je d n a k  zachow ała  ona sw e poczucie 
po lskości i go rący  p a tr io ty zm , k tó ry  rozw in ę ła  n a  ziem i p o lsk ie j, gdy  w  1883 r. 
ro d z in a  L edóchow sk ich  osied liła  się w  L ip n icy  M u ro w an e j koło B ochni. Sw e 
w ychow an ie  n a ro d o w e  u g ru n to w a ła  n a s tęp n ie  w  k la sz to rze  u rsz u la n e k  w  K ra ­
kow ie, gdzie w  1886 r. rozpoczęła  p o s tu la t, a  w  ro k u  n as tęp n y m  n o w ic ja t2.

1 U. G ó r s k a ,  S p o tka n ia  z  m a tk ą  U rszu lą  L ed ó ch o w ską , W arszaw a- 
-P o zn ań  1983, 22.

2 J. L e d ó c h o w s k a ,  Z yc ie  i d zia ła lność Ju lii U rszu li L ed ó ch o w sk ie j , 
P oznań  1975, 15—22.



B I U L E T Y N  P O L O N I J N Y

Ja k o  zak o n n ica  i nau czy c ie lk a  w  szkole  u rsz u la ń sk ie j w  K rak o w ie  U rszu ­
la L edóchow ska  od czerw ca 1896 r. p rzez  ro k  p rzeb y w a ła  w e F ra n c j i dla 
u zu p e łn ien ia  sw ej znajom ości języka  f r a n c u sk ie g o 3. Ż ycie p raw d z iw e j em i­
g ra n tk i  zaczęła je d n a k  dopiero  w  1907 r., gdy  z b ło gosław ieństw em  pap ieża  
P i u s a  X i w  to w arzy s tw ie  k ilk u  in n y ch  s ió s tr  u d a ła  się do P e te rsb u rg a  
z p lan am i! p racy  w ychow aw czej w śró d  m łodzeży po lsk ie j w  cesa rs tw ie  ro ­
sy jsk im  4

W  P e te rsb u rg u , w  k tó ry m  p rzed  I w o jn ą  św ia to w ą  p rzebyw ało  około 
60 tys. P o laków , g łów nie m ło d z ieży 5, m, U rszu la  założyła sam odzie lny  dom  
zak o n n y  o raz  p ro w ad ziła , o czym  pon iżej, p ra c ę  w ychow aw czą i społeczną, 
k tó rą  n a ra z iła  się w ładzom  ca rsk im . Od 1909 r. ro zszerzy ła  sw ą d z ia ła l­
ność n a  te re n  w łączonej do carsk iego  im p e riu m  F in la n d ii, gdzie n ad  Z a toką  
F iń sk ą  zak u p iła  obszerną  posiad łość, k tó rą  nazw ała  M eren täh ti, tw o rząc  tam  
całkow ic ie  now y p o lsk i o środek  e m ig ra c y jn y 6.

N achodzona z pow odu  sw e j dz ia ła lności p rzez  w ładze  ca rsk ie  m . U rszu la  
w  1911 r . p rzen io s ła  się n a  s ta łe  z P e te rsb u rg a  do M ere n tä h ti, a  w  1914 r. 
zo sta ła  u su n ię ta  z g ran ic  im p e riu m . O d tąd  rozpoczął się k o le jn y  e tap  je j 
życia  em ig racy jn eg o  — w  k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich .

2 w rześn ia  1914 r. m . U rszu la  p rzy b y ła  s ta tk ie m  do S ztokho lm u , gdzie 
p rzez  k ilk a  m iesięcy  p rzeży w ała  w  osam o tn ien iu  sw e w ygnan ie . Z je j lis tów  
p isan y ch  w  ty m  o k res ie  d o w iad u jem y  się jed n ak , że stopn iow o  n aw iązy w a­
ła  ona coraz szersze  k o n ta k ty  z p o lsk im i e m ig ran tam i i m ie jscow ą ludnośc ią  7, 
a osied liw szy  się w  1915 r. w  D ju rsh o lm ie  k. S ztokho lm u , rozw in ę ła  p o n o w ­
n ie  in te n sy w n ą  p racę  spo łeczną, k u ltu ra ln ą  i ap osto lską , o d d z ia ływ u jąc  n ią  
n a  te re n  całe j S zw ecji i N orw egii, a od 1917 r. tak że  D an ii, gdzie  zaop ie ­
ko w ała  się dziećm i po lsk ich  ro b o tn ik ó w  w  A albo rgu . W 1918 r . p rzen io sła  
się  ze S zw ecji do D an ii p ra c u ją c  ta m  n a  rzecz po lsk ich  em ig ran tó w  do 
1920 r., k ied y  razem  z in n y m i s io s tram i i podop iecznym i dziećm i p rzen io sła  
s ię  do P n iew  koło P o zn an ia , gdzie  założyła dom  zak o n n y  i zapoczątkow ała  
fo rm a ln e  is tn ien ie  n o w ej gałęz i zak o n u  u rszu lań sk ieg o  8.

Je d n a k ż e  i w  k ra ju  m . U rszu la  n ie  ze rw a ła  k o n ta k tu  z em ig rac ją . W ie­
lo k ro tn ie  ta m  się u d aw ała , p ro w ad z iła  zag ran iczn ą  k o resp o n d en c ję , w ysy ła ła  
ta m  sw oje  s io stry , a  w reszcie  zm arła  n a  em ig rac ji w  R zym ie 29 m a ja  1939 r.

U rszu la  L edóchow ska by ła  w ięc p rzez  w ie le  la t  e m ig ra n tk ą  i z w łasnego  
dośw iadczen ia  zna ła  dolę p o lsk ich  tu łaczy . Ś w iadczą  o ty m  w ym ow nie  je j 
lis ty  p isan e  ze Szw ecji, a  ta k ż e  je j p rzem ó w ien ia  w  sp raw ie  pom ocy dla 
sw ych  rodaków . W  1916 r. w  K o penhadze  m ów iła : „W ygnan ie  to  m ęczeństw o  
d la  serca . Ci, k tó rz y  go n ie  zaznali, n ie  ro zu m ie ją  go i p rzechodzą  obo ję tn ie  
koło tak iego  nieszczęśliw ego , k tó ry  w śró d  do b ro b y tu  i w esela  b łaga  n iebo 
i z iem ię o m ożność p o w ro tu  do ziem i ro d z in n e j, by  ta m  c ierp ieć  ze sw ym i 
b ra ć m i”. W  ty m  sam y m  odczycie zauw aży ła , że „ trz eb a  sam em u  skosztow ać 
Chleba w ygnańców , ab y  zrozum ieć  w ie lkość  c ie rp ien ia” 9.

W  c ie rp ien iu  m . U rszu la  n ie  zam y k a ła  się w  sobie, a le  o tw ie ra ła  się 
u m y słem  i  se rcem  n a  b liźn ich , an g ażu jąc  się do p racy  spo łecznej n a  rzecz 
p o trzeb u jący ch . C zyniła  to  w  d uchu  p raw d z iw ie  ch rześc ijań sk im : p a tr io ty cz -

3 T a m że , 34.
4 T a m że , 54—57.
5 J . S p u s t e k ,  P olacy w  P io trogrodzie , W arszaw a  1966, 141— 142.
3 B. W e r n e r ,  L ed ó ch o w ska  Ju lia  M aria, w : H agiogra fia  po lska , pod 

red . R. G u s t a w a ,  t. II  P o zn ań -W arszaw a-L u b lin  1972, 22.
7 U rszu la  L e d ó c h o w s k a ,  L is ty  z  w yg n a n ia  1914— 1915, R zym  1975, 33.
8 T. B o j a r s k a ,  W im ię  tr zech  k r z y ży . O pow ieść o J u li i U rszu li L e -  

d ó ch o w sk ie j i je j  zg ro m a d zen iu , W arszaw a  1981, 31—47.
9 U rszu la  L e d ó c h o w s k a ,  W yb ó r p rze m ó w ie ń  1915— 1939, R zym  1981,

24.
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n y m  i u n iw ersa lis ty czn y m . M iłość O jczyzny n ak azy w a ła  je j służyć p rzede  
w szy stk im  rodakom , duch  zaś u n iw e rsa liz m u  k aza ł je j w idzieć w  K ościele 
w spó lne  m ieszk an ie  d la  ludzi w szystk ich  narodow ości, do k tó ry ch  O patrzność  
ją  posła ła . D latego  czu jąc  się zaw sze P o lk ą , uczy ła  się rów nocześn ie  — do 
czego m ia ła  z resz tą  szczególny ta le n t —· m iejscow ych  języków  i k u ltu ry , by 
ty m  sposobem  m óc lep ie j oddzia ływ ać n a  całe m iejscow e społeczeństw o.

2. D ziała lność w ychow aw cza

O bdarzona  n iep o sp o lity m i d a ram i u m ysłu  i se rca  m. U rszu la  by ła  dobrą , 
a  p rzy  ty m  dyp lo m o w an ą  nau czy c ie lk ą  i w ychow aw czyn ią . P ra c a  w  te j dzie­
dzin ie , k tó rą  rozpoczęła  w  1889 r. w  K rak o w ie , b y ła  g łów nym  m otyw em  
je j w y jazd u  do P e te rsb u rg a , a tak że  zasadn iczym  po lem  je j em ig racy jn e j 
działalności.

W  1907 r. rozpoczęła  p ra c ę  w ychow aw czą w  P e te rsb u rg u  w  ch a ra k te rz e  
k ie ro w n iczk i in te rn a tu  polskiego g im n az ju m  żeńsk iego  św . K a ta rzy n y . Na 
około 600 d ziew cząt uczących  się w  te j szko le  70 z n ich  k o rzy sta ło  z in te r ­
n a tu . B yły  to w  zdecydow anej w iększości P o lk i, pochodzące n iem a l z całej 
R osji, p rzew ażn ie  z an ied b an e  pod  w zględem  w y ch o w an ia  re lig ijn eg o  i n a ­
rodow ego. M. U rszu la  dąży ła  do p o p raw y  tego  s ta n u  rzeczy. Od s tro n y  r e ­
lig ijn e j czyn iła  to p rzez  s tw o rzen ie  a tm o sfe ry  gościnności i p rzy jaźn i, przez 
sy s tem a ty czn e  pog łęb ian ie  w ia ry  sw ych  w y chow anek , przez u rząd zen ie  w  in ­
te rn a c ie  kap licy , w  k tó re j o d p raw ian o  codzienn ie  M szę św ., a  tak że  przez 
w łączan ie  dziew cząt do s to w arzy szeń  k a to lick ich . P od  w zględem  na ro d o w y m  
m. U rszu la , w sp ó łp racu jąc  z d y re k to rk ą  g im n az ju m  E m ilią  M a c u l e w i c z ,  
k rzew iła  du ch a  polsk iego  n a  te re n ie  in te rn a tu  i szkoły o raz  w p ro w ad za ła  tam  
p o lsk ie  obyczaje. W ty m  sam ym  duchu  zo rgan izow ała  rów n ież  i p row adziła  
in te rn a t d la  po lsk ich  ak ad em iczek  10.

W 1909 r . zo rgan izow ała  w ak ac je  d la  po lsk ich  dziew cząt z P e te rsb u rg a  
w  M e re n tä h ti n ad  Z a to k ą  F iń sk ą , gdzie w  ro k u  n as tęp n y m  o tw a rła  in te rn a t 
z p ry w a tn y m  g im n az ju m , w  k tó ry m  uczyło się 50 dziew cząt. K o n sp iracy jn ie  
nau czan o  ta m  języka  po lsk iego , h is to rii i l i te r a tu ry  po lsk ie j n .

W ygnana  w  1914 r. z R osji m . U rszu la  po d ję ła  n a  k ró tk i czas p racę  
n au czy c ie lk i w e f ra n c u sk ie j szkole s ió s tr  św . Józefa  w  Sztokho lm ie , a we 
w rześn iu  1915 r. założyła w  D ju rsh o lm ie  pod S z tokho lm em  In s ty tu t N a u ­
czan ia  Języ k ó w  O bcych. Szkoła  z in te rn a te m  b y ła  p rzeznaczona  d la  m łodzie­
ży żeńsk ie j z całej S k an d y n aw ii, a  w śród  uczenn ic  było też  k ilk a  Po lek . P rzy  
z ak ła d an iu  szkoły  m . U rszu la  k ie ro w a ła  się m yślą  u d o stęp n ien ia  je j d la  Po­
lek  p rzeb y w a jący ch  n a  em ig rac ji w  A u str ii. In s ty tu t fu n k c jo n o w ał do 1918 r., 
czyli do czasu , gdy  jego k ie ro w n iczk a  w y em ig ro w ała  do D a n i i12.

W D an ii u k aza ły  się zu p e łn ie  now e po trzeb y  w ychow aw cze. I w o jna  
św ia to w a  odcięła ta m  od k ra ju  około 16 tys. po lsk ich  e m ig ran tó w  sezono­
w ych. Z osta ły  ta m  po n ich  liczne dzieci, s ie ro ty  lub  pó łsiero ty , w a łęsa jące  
się po u licach  m iasteczek  i w iosek , n a ra ż o n e  na  ca łk o w ite  w yn aro d o w ien ie  
i odejście  od w ia ry  k a to l ic k ie j13. M. U rszu la  L edóchow ska już 15 lis topada  
1917 r. w y s tą p iła  z ap e lem  do op in ii p u b liczn e j w  sp raw ie  w ychow an ia  p o l­
sk ich  s ie ro t. W  w yw iadz ie  do k o p en h ask ie j gaze ty  „D agens N y k e d e r” o św iad ­
czy ła : „G dy u d a  m i się p ie rw sza  szkoła, założę inne . D zieci po lsk ie  n ie  po­
w in n y  d o ra s tać  w  sposób, k tó ry  by  P o lskę  ok ry w ał w stydem , a i D an ii nie 
p rzy n o s ił ch w ały ” 14.

10 S. D a l  (P o z z o, U na donna  Polacca da P ie troburgo  a R om a, B rescia  
1949, 82·.—83; J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cy t., 65— 75.

11 J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cyt., 80—91.
12 T a m że , 109— 116, 151—153·.
13 T a m że , 158— 159.
14 E. Ł u n i ń  s к  i, Echa w czora jsze , W arszaw a 1925', 250.

12 — C o llec tan e a  T heologica
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T ak  doszło do u tw o rzen ia  z p o czą tk iem  1918 r. s ie roc ińca  św. A n toniego  
w  A albo rgu , gdzie  znalaz ło  dom  i op iekę  40 dzieci, ch łopców  i dziew cząt 
w  w iek u  od 1— 14 la t. D la m łodzieży  żeńsk ie j m . U rszu la  założyła szkołę go­
spodarczą . W  1920 r . p o lsk ie  s ie ro ty  z A a lb o rg a  p rzy w io z ła  z sobą do P n iew , 
gdzie  o tw a rła  n ow y  zak ła d  w y c h o w a w c z y ls.

3. D ziała lność spo łeczna i k u ltu ra ln a

G dzieko lw iek  m. U rszu la  L edóchow ska p rzeb y w ała  p rzez  d łuższy  czas, 
tam  zaw sze dzięk i je j b o g a te j osobow ości i ak ty w n o śc i po w staw ało  c e n tru m  
życia polsk iego , będące d la  n ie j i d la  em ig ran tó w  sk ra w k ie m  w łasn e j ojczyz­
ny. T ak  było n a jp ie rw  w  P e te rsb u rg u , gdzie założy ła  sam odzie lny  dom  za­
k o n n y  z n o w ic ja tem , o tw a rła  kap licę , zo rgan izow ała  s to w arzy szen ie  „D zieci 
M a ry i” (4908 r.), op iekow ała  się g ru p ą  S oda lic ji M a ria ń sk ie j i g łosiła  re fe ­
ra ty  do członków  S to w arzy szen ia  K ato licko-P edagog icznego  16.

P o d o b n ą  p ra c ę  p ro w ad z iła  n a  te re n ie  F in la n d ii. Z ałożony  p rzez  n ią  ośro ­
dek  M e re n tä h ti s tan o w ił m a łą  ko lon ię  po lską . B ył ta m  dom  zakonny , szko­
ła  i in te rn a t o raz  jed y n a  w  n a jb liż szy m  o toczeniu  kap lica , k tó ra  s ta ła  się 
p raw d z iw ą  p lacó w k ą  m isy jn ą  17.

W  S ztokho lm ie , gdzie  p rzy b y ła  w e w rześn iu  1914 r., w  k ró tk im  czasie 
m . U rszu la  odszukała  k ilk u n a s tu  „po lsk ich  b ied ak ó w ”, pochodzących  z 3 ró ż ­
n y ch  zaborów , re p re z e n tu ją c y c h  różne  po staw y  ideow e i po lityczne. W D ju rs - 
ho lm ie  g rom adziła  ich  co p ew ien  czas u  sieb ie , a w  d ru g ie  św ię to  Bożego 
N aro d zen ia  1916 r. u rząd z iła  d la  n ich  p raw d z iw ie  n a ro d o w ą  u roczystość  ze 
M szą św . i p o lsk im i k o lęd am i oraz z p o s i łk a m ils. G dy w  k w ie tn iu  tegoż ro k u  
w  S ztokho lm ie  u tw orzono  K o m ite t P o lsk i, m a jący  rep rezen to w ać  po lską  r a ­
c ję  s ta n u  w  k ra ja c h  sk an d y n aw sk ich , m. U rszu la  czynnie  z n im  w sp ó łp ra ­
cow ała, b ra ła  u d z ia ł w  jego zeb ran iach , a podczas jednego  z n ich  m ia ła  od ­
czyt d la  uczczenia K o n sty tu c ji 3 M aja  19.

D użo czasu  i sił pośw ięciła  ona w ów czas dzia ła lności n a  rzecz u tw o rz o ­
nego w  1915 r. z in ic ja ty w y  H en ry k a  S i e n k i e w i c z a  i Ignacego  P a d e ­
r e w s k i e g o  K o m ite tu  P om ocy  O fia rom  W ojny  w  P o lsce z siedzibą  w  V e­
v ey  (S zw ajcaria). W yznaczona n a  o fic ja ln ą  p rzed s taw ic ie lk ę  tego k o m ite tu  
n a  te re n ie  Szw ecji, m. U rszu la  od k w ie tn ia  1915 r. rozpoczęła  działalność, 
k tó ra  u p o w ażn ia  do n azw an ia  ją  p raw d z iw ą  a m b a sa d o rk ą  po lskości. P rzez 
2 bow iem  la ta  w  k ilk u d z ies ięc iu  m ias tach  Szw ecji, N orw eg ii i D an ii p ro w a ­
dziła  ak c ję  odczytow ą n a  te m a t P o lsk i, je j h is tb rii, k u ltu ry  i a k tu a ln y c h  
w ów czas po trzeb . W w y p e łn io n y ch  sa lach  w ygłosiła  ona około 80 odczytów  
w  6 ró żn y ch  językach , budząc  zaw sze sy m p a tię  d la  P o lsk i i o rg an izu jąc  filie  
K o m ite tu  P om ocy w  Szw ecji i D anii. Z eb ran e  z te j o k az ji o fia ry  p ien iężne  
by ły  p rze sy łan e  do siedziby  k o m ite tu  w  V e v e y 20. Z a a p ro b a tą  tego  K o m i­
te tu  w  s ie rp n iu  1917 r. m. U rszu la  rozpoczęła w  D an ii now ą k am p an ię  o d ­
czy tow ą n a  rzecz po lsk ich  dzieci w  ty m  k ra ju .

C elem  ro zb u d zen ia  z a in te re so w an ia  i sy m p a tii spo łeczeństw a  d la  k u ltu ry  
i h is to r ii P o lsk i m . U rszu la  L edóchow ska, k o rz y s ta ją c  z pom ocy w y b itn y ch  
p isa rzy  i nau k o w có w  sk an d y n aw sk ich , w y s ta ra ła  się o w y d an ie  w  1917 r.

15 J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cyt., 160—163.
le T a m że , 69—70.
17 S. D a l  P  o z z o, dz. cyt., 110— 113. *
18 J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cy t., 145— 149.
79 T a m że , 148— 149.
20 U. L e d ó c h o w s k a ,  W yb ó r przem ów ień ..., dz. cy t., 9—45; M a tka  

U rszu la  L ed ó ch o w ska  i je j  dzieło. K rak ó w  1948, 11—12; B. W e r n e r ,
art. cy t., 23.
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w  m ie jsco w ych  języ k ach  „P o lon ica”, do k tó re j sam a  n a p isa ła  rozdz ia ł o k u l­
cie M a tk i B ożej w  P olsce 21.

W  D an ii m . U rszu la  ożyw iła  o środek  p o lsk ie j em ig rac ji w  A alborgu . P o ­
przez  założony  ta m  s ie roc in iec  i szkołę s ta ra ła  się oddzia ływ ać szerzej na  
p o lsk ich  ro b o tn ik ó w , k tó ry c h  zap ra sza ła  z okolicznych  fa rm  i m a ją tk ó w , aby  
p rzez  sp o tk a n ia , w spó lne  rozm ow y  o raz  ożyw ien ie  p ra k ty k  re lig ijn y ch  s ta ­
n o w ili oni g ru p ę  b a rd z ie j z w a rtą  i d b a jąc ą  o d o b re  im ię  P o la k a 22.

4. D ziała lność ap o sto lsk a

W k ra ja c h  p ro te s tan c k ich , w  k tó ry c h  m . U rszu la  dz ia ła ła , sy tu a c ja  r e ­
lig ijn a  p o lsk ich  e m ig ra n tó w  b y ła  b a rd zo  tru d n a . D otyczyło  to  w  szczególności 
m łodego p oko len ia , k tó re  było ta m  n a ra ż o n e  n a  u tr a tę  w ia ry  ka to lick ie j. 
W te j sy tu a c ji m . U rszu la  L edóchow ska  u k aza ła  się jak o  w y ją tk o w o  go rliw a  
ap o sto łk a , k tó ra  p ra g n ę ła  budzić  i ro zw ijać  k a to lick ie  życie re lig ijn e  za ró w ­
no u  em ig ran tó w , jak  i ludnośc i m ie jscow ej.

W szystk ie  w sp o m n ian e  już  ośrodk i, w  k tó ry c h  dz ia ła ła , s ta w a ły  się dz ięk i 
je j obecności c e n tra m i ap o sto lsk im i i m isy jn y m i. W e w szy stk ich  zak ład a ła  
ona kap licę , k tó ra  m ia ła  służyć n ie  ty lko  w spó lnocie  s ió s tr  i w ychow ankom , 
a le  też  in n y m  p o lsk im  em ig ran to m , m ie jscow ej ludnośc i k a to lick ie j, a ta k ­
że ludziom  innego  w y zn an ia . W  te n  sposób po lsk ie  k ap lice  n a  em ig rac ji s ta ­
w a ły  się k ap licam i m isy jn y m i, w  k tó ry c h  obok języka  polskiego ro zb rzm ie ­
w a ł śp iew  i m o d litw a  w  języ k u  ro sy jsk im , f iń sk im  czy szw edzk im . P rz y  ty m  
n a  długo p rzed  S oborem  W aty k a ń sk im  I I  m . U rszu la  u m ia ła  ta m  p ra k ty c z ­
n ie  stosow ać zasad y  w spółczesnego  ek u m en izm u  23.

O rg an izu jąc  d u szp as te rs tw o  d la  em ig ran tó w  m. U rszu la  k o rzy s ta ła  z usług  
k a p ła n ó w  po lsk ich , a  gdy  ich  w  d an y m  m ie jscu  n ie  było, z k a p łan ó w  m ie j­
scow ych, k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  uczy li się języka  polsk iego , ab y  zaradz ić  
duchow ym  po trzeb o m  P o laków . T ak  było w  F in la n d ii (do 1912 r.) o raz  w  D a­
n ii. Do A ałbo rga  p o lska  ap o sto łk a  sp ro w ad za ła  co p ew ien  czas m is jo n a rza  
P o lak a , by  dać  p o lsk im  ro b o tn ik o m  okazję  do ud z ia łu  w  nab o żeń stw ie  z po l­
sk im  k azan iem  oraz m ożliw ość odbycia  spow iedzi. S am a g ra ła  w ów czas na  
o rg an ach  i p rzew o d ziła  w  śp iew ie  po lsk ich  p ie ś n i24.

Je d n ą  z fo rm  p ra c y  ap o sto lsk ie j m. U rszu li L edóchow sk ie j było  p ro p a ­
gow an ie  s to w arzy szeń  k a to lick ich , a zw łaszcza S oda lic ji M ariań sk ie j. N ie­
k tó re  sto w arzy szen ia , ja k  np . K ru c ja tę  E u ch a ry s ty czn ą  przeszczep iła  z te re n u  
e m ig rac ji do Po lsk i.

A posto lsk ie  o d d z ia ływ an ie  op iera ło  się n a  ca łe j je j życiow ej postaw ie. 
W obec o toczenia  by ła  cz łow iek iem  o szerok ich  ho ry zo n tach  um ysłow ych , 
o o tw a rty m  sercu , p ro s to c ie  bycia  i pogodzie du ch a  oraz o zdo lnościach  p ro ­
w ad zen ia  d ia logu  z w szy stk im i w  duchu  b ra te rs tw a . J e j słow o, k tó ry m  z n a ­
kom icie  p o słu g iw ała  się w  fo rm ie  k o n fe ren c ji, odczy tów  i w yw iadów , było 
ty m  sk u teczn ie jsze , że zaw sze było w y rażo n e  w  języ k u  o jczystym  ludzi, do 
k tó ry ch  było sk ie ro w an e . J a k b y  p rzed łu żen iem  je j żyw ego słow a było słow o 
d ru k o w an e , u k a z u ją c e  się w  fo rm ie  w y w iad ó w  i a rty k u łó w , w  ty m  ró w n ież  
w  p o w sta ły m  w  Szw ecji p rzy  je j u d z ia le  m iesięczn ik u  re lig ijn y m  „Solg lim - 
s ta r ” (Isk ry  słoneczne) (1916 r.).

5. Z ak o n  u rsz u la ń sk i w  służb ie  em ig ran tó w

Po pow rocie  w  1920 r . do k ra ju  m . U rszu la  L edóchow ska b y ła  za ję ta  
p rzed e  w szy stk im  o rgan izow an iem  życia założonego p rzez  sieb ie  zak o n u  sza­

21 S u lla  v ia  del C oncilio. R om a 1965, 152— 153.
22 J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cy t., 164.
23 U. G ó r s k a ,  dz. cyt., 15; S u lla  via..., dz. cy t., 113—'116.
24 S u lla  via..., dz. cyt., 108—109; J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cyt., 164.

12«



180 B I U L E T Y N  P O L O N I J N Y

ry c h  u rszu lan ek , a le  i tu ta j  p a m ię ta ła  n a d a l o ro d a k a c h  „na  w szy stk ich  sze­
ro k ic h  gościńcach  k rzy żu jący ch  się n a  pow ie rzch n i nasze j m ałe j p la n e ty ” 23. 
W szczególny sposób p ra g n ę ła  p rzy jść  z pom ocą P o lak o m  ży jący m  w  d ia ­
sporze narodow ośc iow ej n a  P o lesiu  oraz po lsk im  ro b o tn ik o m  em ig ru jący m  do 
F ran c ji.

Ju ż  od 1925 r. czy n iła  ona  s ta ra n ia  o pod jęc ie  p rzez  sw e s io s try  p racy  
w śró d  p o lsk ich  e m ig ran tó w  w e F ra n c ji. M im o d łuższej k o re sp o n d en c ji i osob i­
s te j w izy ty  m. U rszu li w  ty m  k ra ju  p ie rw sze  p la n y  w  ty m  zak re s ie  n ie  zo sta ły  
zrea lizow ane , gdyż w a ru n k i, jak ie  o fia ro w an o  sio strom , n ie  odpow iada ły  w y ­
m ogom  z a k o n u 2®. W  1930 r. m . U rszu la  rzu c iła  m yśl, ab y  u ła tw ić  po lsk im  
dziew czętom  w y jazd  do F ra n c j i i pod jęc ie  ta m  p ra c y  w  fa b ry k a c h  te k s ty l­
nych , p rzy  zap ew n ien iu  im  o dpow iedn ie j op iek i spo łecznej i m o ra ln e j. K on ­
ta k tu ją c  się w  te j sp raw ie  z U rzęd em  E m ig racy jn y m  w  W arszaw ie , z k o n ­
su lem  p o lsk im  w  M arsy lii i re k to re m  P o lsk ie j M isji K a to lick ie j w  P a ry żu  
m . U rszu la  p la n  te n  z rea lizo w ała  i w  lipcu  tegoż ro k u  p ie rw sza  g ru p a  
dziew cząt w  to w arzy s tw ie  s ió s tr  u rsz u la n e k  u d a ła  się do F ra n c ji. U rszu lan ­
k i założyły  po lsk i in te rn a t w  F e rr ie re , p rzen ies io n y  w  n a s tę p n y m  ro k u  do 
U cel, gdzie w  2 -p ię tro w y m  b u d y n k u  zam ieszkało  133 p o lsk ich  dziew cząt, m a ­
jących  do dyspozycji 2-osobow e poko je , sa lę  re k re a c y jn ą  i kap licę . W arto  
podk reś lić , że s io s try  p raco w a ły  w  fab ry ce  n a  ró w n i z dz iew czętam i. 
M. U rszu la  L edóchow ska  w izy to w ała  in te rn a t , k tó ry  je d n a k  is tn ia ł ty lko  do 
1935 r., gdyż z ra c j i  lik w id ac ji fa b ry k i w iększość dziew czą t p o w róc iła  do 
k ra ju  27.

P op rzez  pow yższy ek sp e ry m en t m . U rszu la  dała  w ym ow ny  p rzy k ład , jak  
m ożna z k o rzyśc ią  d la  ludzi i k ra ju  k ie ro w ać  em ig rac ją , n ie  zo s taw ia jąc  em i­
g ra n tó w  w ła sn em u  losow i. W  po d o b n y  sposób  zo rg an izo w ała  ona w  1928 r. 
dom  zak o n n y  z in te rn a te m  d la  dziew cząt p o lsk ich  w  R zym ie  p rzy  Via 
C avou r 213 28.

T ak  w ięc m . U rszu la  L edóchow ska o so b isty m  życiem  i w y siłk iem  p rz e ­
c ie ra ła  em ig racy jn e  sz lak i d la  sw ego zg rom adzen ia , ucząc go sw ym  p rz y ­
k ład em  w szech stro n n e j służby  ro d ak o m  za g ran icą . U rszu lan k i pozosta ły  
w ie rn e  w ezw an iu  sw e j założycielk i. W  chw ili je j śm ierc i w  1939 r. liczy ły  
około 750 sióstr, p ra c u ją c y c h  w  26 dom ach . O becnie  zg rom adzen ie  to, liczące 
ponad  1000 sióstr, p ro w ad z i sw ą  ró żn o ro d n ą , g łów nie je d n a k  w ychow aw czą, 
d z ia ła lność  w  P o lsce o raz  n a  em ig rac ji: w e  W łoszech, F ra n c ji, K anadz ie , 
A rg en ty n ie , B razy lii, D an ii i F in la n d ii 29.

ks. J ó ze f B a ka la rz  T C hr., L u b lin

25 U. L e d ó c h o w s k a ,  W yb ó r przem ów ień ..., dz. cyt., 103.
26 J . L e d ó c h o w s k a ,  dz. cyt., 342.
27 U. G ó r s k a ,  dz. c y t ,  28; J.  L e d ó c h o w s k a ,  dz. cyt., 345—349.
28 Z g ro m a d zen ie  S ió s tr  U rszu la n ek  Serca  Jezu sa  K ona jącego , o p rać  

U. G ó r s k a ,  P o zn ań -W arszaw a  1981, 29.
29 T a m że , 227—-280.


